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Obstrukcya. 


Lwów d. 26 maja. 

Wszystkie dzienniki wychodzące w Au- 
stryi omawiają na rozmaite tony obecną sy- 
tuacyę parlamentarną tak, jak gdyby istotnie 
po dniu 6 ozerwca miał nastąpić decydujący 
przełom. /sas. zapewnia, że „przedstawiono 
reprezentantom klubu młodoczeskiego, iż kon- 
tynuowanie obstrukcyi oznaczałoby wystąpie- 
mie tego klubu ze związku obecnej prawicy. 
Przedłużanie abecnego stanu byłoby bowiem 
tylko przedłużaniem tej niebywałej niedorze- 
ozności, jaką jeat „większość w obstrukoyi*. 
Akcentowame istnienia większości mimo tego, 
że.jedna jej część prowadziła obstrukcyę, a 
inne. ją potępiały, było samo przez się siłą 
tej obstrukoyi. 

„Było też to tylko dopóty mośliwem, 
dopóki nie porzucono nadziei, że uda się tę 
obstrukeyę zażegnać. Z chwilą, gdy te na- 
dzieje znikną, zizolowanie klubu młodoczeskie- 
go jest koniecznem następstwem, ale z dru- 
giej strony stanowcze przeprowadzenie tego 
mizojowania daje nietylko możność takiego 
zwałczenia  obstrukoyi połączonemi siłami 
Wozystkich umiarkowanych. żywiołów oałej 
izby, leog nadto wykazuje klubowi: młodo- 
czeskiemu oałą trudność jego położenia i 
praea to może go skłonió do umiarkowa- 
nia, do wyboru rozumnej i poważnej po- 
lityki,« 

Sprawę:tę omawia także dr. Ebenhoch, 
Przewódzca katolickiego stronnictwa niemie- 
kiego, należącego do związku prawicy, w 
wiedeńskiej Reschswehr. Powiada on, że jak- 
kolwiek niewątpliwie Czesi cofnięciem rozpo- 
Tządzeń językowych srodze dotknięci zostali 
— to jednak należy się zastanowić, jakie 
skutki dalsza obstrukoya czeska wywołać 
MOŚĆ: albo obalenie- rządu albo rozbicie par- 
lamentu, Jedno i drugie musiałoby wypaść 
DA niekorzyść Osechów, bo następstwem tego 
byłaby inns większokó parlamentarna. Zda- 
niem dr. Ebenhocha, jeśli obstrukoya czeska 
dalejby potrwała, musiałoby nastąpić rozwią- 
zanie rady państwa, ponowne bowiem a już 
tyle razy bez skutku próbowane odraczanie 
lub zamykanie sesyi byłoby dzieciństwem. 
Osy z rozwiązaniem rady państwa nastąpiło-- 
by równocześnie i zawieszenie. konstytucyj, 
osy: teń'jeszoze rags zarządzonoby nowe wy-: 
bory, miewiadomo. Nowe wybory miałyby ra- 
cyq; o ile mogłyby być apelem do ludności, 
mle ès nie ma wątpliwości, iż zwiększyłyby. 
w'izbie-tylko żywioły radykalne, a nadto w 
poszesególnych krajach walka wyborcza by- 
łaby strasznie zaciętą — więc zdaje się, od 
razu trzebaby wstąpić na inną drogę: równo- 
cześnie z rozwiązaniem parlamentn wydać 
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towi prawidłowe funkoyonowanie. Interre- 
gnum, ów bez parlamentu straszny czas na- 
dawałby się też najlepiej do rozwiązania 
kwestyi językowej. Nie wątpię — kończy dr. 
Ebenhoch — że wszystko odetchnęłoby po 
krótkiej chwili zawieszenia konstytucyi, gdy- 
by ją zużytkowano ne rozwiązanie najcięż- 
szych zadań i w nowym parlamencie zapano- 
wałoby całkiem inne powietrze. W każdym 
razie stoimy, jeśli czeska obstrukoya nie zo- 


postanowieniami. 

j Organ umiarkowanych 
odpowiada na te wywody prezesa klubu ka- 
tolików niemieckich: iż jeśli Ozesi pozosta”. 
jąc w związku prawicy nie mogli utrzymać 
tego, co posiadali, to nie może być ich inte- 
resem usiłowanie pozostania w tej większości 
parlamentarnej i muszą sami siebie ratować. 
Czeska obstrukcya — powiada dalej Politik 
i— jest tylko następstwem i zamiast tylko do 
Czechów apelować logiczniej zrobiliby Polacy 
i konserwatyści niemieccy, gdyby starali się 
rząd przekonać, że płonnym jest jego strach 
przed Niemcami. Wytworzyła się sytuacya 
-— kończy Politik — w której najlepiej, jeśli 
Czesi tylko na własne się siły zdadzą ; naród 
masz mogą czekać na razie twarde przejścia, 
jest on jednak za silny, aby ich nie prze- 
trwał. 

Końcowe to zapewnienie organu umiar- 
kowanych Czechów zdaje się być wynikiem 
onegdajszej uchwały młodoczeskiego komite- 
tu wykonawczego: wytrwania w obstrukoyi. 


Państwowe budowle: we LWOWI. 


Lwów 26 maja. 

Gmina m. Lwowa dokonuje teraz kilku 
ważnych robót publicznych — które, skoro 
ukończone zostaną, przyczynią się wiele do 
tego, ażeby pobyt w naszem mieście uczynić 
przyjemniejszym i zdrowszym. Mamy tu na 
myśli budowę nowego teatru, wodociągów, 
centralnej rzeźni miejskiej, przygotowane 
rozszerzenie sieci tramwaju elektrycznego, 
ustawiczne udoskonalanie i rozszerzanie o- 
świetlenia gazowego, odkąd gazownia prze- 
asla w zarząd gminy, decentralizacyę targo- 
wic, mnożenie budynków szkolnych, założe-: 
nie miejskiego biura dla bezpłatnego pośre-' 
dnietwa w poszukiwzniu pracy — i wiele! 
innych przedsiębiorstw publicznej użyteczno-' 
ści, których szczęśliwe przeprowśdzónie wi 
czyn zapewni teraźniejszemu zarządowi chlu- 
bną pamięć w dziejach miasta Lwowa. 

Miasto czyni więc co może, ażeby pod- 
nieść się i uporządkować, ażóby odpowiódzieć 
wymaganiom komfortu, do jakich w dzisiej- 
szych czasach mieszkańcy miast większych 


nową ordynacyę wyborczą i nowy regulamin:| w świecie ucywilizowanym mają pretensyę. 


dla izby i w ten sposób zapewnić parlamen- 


L. Iialóvy. 


KSIĘŻNA. 


Tłumaczenie z franeuskiego przez At. 


i 11 marsa. 2 w nocy, 

e: I cóż? jekłe oi się podobał? 

e O pytanis zadała mi mama- przed 
wiłą. Powracałyśmy właśnie z. balu od 

pi artin Bouchard bogatego fabrykanta. wy- 
robów selaznyoh: Starsza córka p. Martin- 
Bouchard, Loła wychodzi sa mąż pai 
| A ; za okropnie 
bogatego i okropnie pospolitego właściciela 
fabryki bawełnianych tkanin. Z tej rącyi był 
"ów bał, na którym wszystkie 'Bnakomitości ze 
świata fabrykantów się znajdowały, 
| Wsiadamy ido karety. „Piotr zamknąwszy 
drawioski, wsiada na kozieł, a mama lekko 
drzącym od "WEKUSZENIA głosem ponawia swe 
wieczyste pytanie: 

— I oóż? jakże ci się podobał? 

Na co naiwnie odpowiadam : 

— Kto taki, mamo? 

— No, ten młody człowiek | 

— Jaki młody czlowiek; mamo? —_ 
tam dalej, udając, że się nie domyślam. 

— Ah! moje dziecko, wiesz dobrme o 
kim mówię ! 

Ozyż nie wiedziałam p! Chodzi przecież 
© tego blondyna o nieco radawym odcieniu, 
przedstawionego mi przez panią Marquesson, 


Wielki wybór. 


Niestety ze strony państwa dzieje się 


zawziętą swatkę, która swych zdolności nie- 
raz już na mnie próbowała. 

Od godziny dziesiątej wieczór do pier- 
wszej w nocy protegowany mamy pragnął 
mnie olśnió swoją inteligencyą i sprytem. 
Wydarł mi dwa kadryle i walca, a gdy zdo: 
łałam umknąć z jego ezpon, rzucał się for- 
malnie na mamę, która uśmiechała się, po- 
dziwiejąc jego wdzięk i wymowę! 

Miałam wstręt do tego blondynasa! Ci 
wszyscy panowie nadskakujący mamie sza- 
wsze mają do mnie pretensye l... A ten w do- 
datku zaledwie się przedstawił juź mnie de- 
nerwował swą powierzcho wnością. 

Udawałam pomimo tego dalej naiwną : 

— Nie mam pojęcia o kim mama mówii 

— O młodym ozłowieku, z którym taśń- 
ozyłaś kadryla ! 

Poczem mama, drżąca, wzruszona i za 
razem zgorączkowana zaczyna mi z zapałem 
opowiadać a-więc: o znanej z zacności rd- 
dzinie owego młodzieńca, którego ojciec jest 
wyższym urzędnikiem sądowym, matka zaś 
święta, zacna kobieta. 

Wychowała wzorowo dzieci, bo jest idh 
troje, ten pan i dwie Górki, obie urócze — 
jedna wyszła za uroczego rejenta, a druga za 
niemniej uroczego doktora. A on) on to istny 
oud świata! Rozum, prawość sama! Bardeo 
wykształcony, ślicznie wychowany, ubóstwiżt- 


PY- | jący matkę.. a do tego zawsze celujący w 


szkołach. 

— (elujący — powtórałs mama — oe- 
lujący! 

Tego mi było stańowozo: za nadto. Nie 
mogłam już dłużej zapanować nad sobą. 


— Inżynier? nigdy! przenigdy mamoi; 
A z z, 


Najmodniejsze bluzki jedwabne, wełniane, Matines, 
EL OS ti uu ma 


szlaftiro 


ztanie- zaniechaną, przed pełnemi znaczenia || 


Czechów Politik. 


'agoze nie odbywała się taka rozrzewniająca 


rozwoju stolicy naszego kraju. O każdą naj- 
mniejszą „koncesyę* w tym kierunku potrze- 
ba przez długie lata czynić oierpliwe stara- 
e i zabiegi — jak gdyby ta nie chodziło 
interes] państwowy także. ale tylko o „pre- 
zent“ dla nielubianej prask biurokracyę wie- 
deńską Gralicyi. 
Przecież rozwój miasta tego znaczenia, 
(0o- Lwów, ry m także jego wydatność 


y austzyackie tak bardzo 

emybko mnożyłaby się 
[ilość domów i przedsiębiorstw opodatkowanych, 
podnosiłaby się wogólnośói siła podatkowa 
miasta, podnosiłby się. także jega wpływ na 
ekonomiczną produkcyjność kraju. Rządy au- 
stryackie w ogólności bardzo mało dbają o 
rozwój ekonomiczny państwa i jego poszezs- 
gólnych części. składowych. A najmniej już 
robi się dla podniesienia Galicyi — tego kraju 
nieszczęśliwego, który odkąd on  wokodsi | 
w skład Austryi! sawase* był poczytywany 
przez wrogą nam bińrokracyę* za kopoinszka; il 
skazanego na nędzę i poniewierkę. 

Ta tradycya utrzymuje się do dziś w 
pełnej sile u władz” centralnych we Wiedniu 
i tem tylko objaśhić i wytłómaczyć można: 
niechęć widoczną, z jaką postulaty, mające 
na celu pożytek naszego kraju, bywają tam: 
traktowane: 

Jednym tchem możemy wymienić cały! 
szereg spraw, których załatwienie jest nie-' 
zbędnie potrgeonem dla podźwignienia mim- 
sta Lwowa, a pokutujących w bidrach wie- 
deńskioh, pomimo wieloletnich starań, niezli- 
czonych deputacyj i zabiegów rozmaitych. 

Do takich spraw należy np. budowa no- 
wego dwcroa kolejowego we Lwowie, która: 
od dawna już przeszła wszelkie możliwe ba- 
dania i układy: przygotowawone, a przacież' 
nie może doozekać się załótwienia ostate- 
cznego i rozpoczęcie budowy zwleka się z: 
roku na rok. 

Przeniesienie z pośrodka miąsta: obu do- 
mów karnych: męskiego i. żeńskiego, jest 
także takim wężem morskimi, o którym mówi 
się Bóg wie odkąd, ale niepodobna doczekać 
się jakiegoś stanowczego czynu w tej mierze 
ze strony rządu. 

Od wielu lat róztrząssną bywa bez re: 
zultatu kwestya racyonalniejszego umieszoze: 
nia władz skarbowych we Lwowie, rozrzuco- 
nych obecnie po starych zupełnie celowi nie: 
odpowiednich budynkach poklasztornych. Rad- 
ca budownietwa p. Gorgolewski wypracował 
szczegółowy plan i kosztorysy budowy nowe: 
go gmachu' dla krajowej. dyrekcyi skarbu, 
plán ten s poparciem re ztrony powołanyoli 
czynników przedłożony został ministerstwu — 
ale na tem i koniec. 

Rozszerzenie gmachu uniwersytetu tak- 
że przeszło już dawno wszelkie aliancyd | 
które miały cośkolwiek w tej sprawie do po- * 


Dałam już kosza siedmiu ezy ośmiu techni- 
kom, a każdy to była uosobiona miłość, wzory 
dobroci i mądrości... Wszystko mi jedno, bę- 
dę zawsze odmawiała inżynierom, nie zadając 
sobie nawet trudu, aby spojrzeć na którego 
z nich! Niechże więc mama zostawi mnie juź 
raz w spokoju. To jeet prawdziwe prześlado- 
wanie, to mnie zabija! 

Zaledwie skończyłam, mama schwyciła 
zanie w swe objęcia; obie z oczyma pełnemi 
łez, ja z irytacyi, mama z roxozulenia: 

Oh! jakże ona jest dobra! Głdyby nie 
ta zapamiętała chęć uszozęśliwienia mną jó- 
kiego inżyniera — byłaby najlepszą z matek, 
prawdziwą doskonałością | Pewnie nigdy je- 


a zarazem komiczna scena w karesie, między 
pierwbką a drugą godziną w nosy! Obydwie 
tonąć w łsuch. mówiłyśmy, przerywając sobie 
wzajemnie pocałanieśtni. É 

— Moja najdroższa, wiesz przecie jąk 
cię kocham. 

— Wiem mamusiu, wiem, ale nie chóę 
inżyniera | 

— Nie mówmy o tem! 

— Owszem, mówmy! Nie chcę inżyniera 
nie chcę! | 

Zawarłyśmy. pokój wresucie. Mama obie- 
cała, że już nigdy wspominać nie będzie o 
blondynie z dzisiejszego balu. 

=- Pomiiio togo jestem bardzo  priy-' 
gnębioną. Nie ominie mnib moje prscanacze- 
nie! Będę się broniła -póki sił stardzy, ale 
wreszcie dostanę się w sapony jakiegoś inży- 
niera, wzorowego nosnia techniki! otaczają 
mnie, czyhają na mnie zewsząd. 

W tej chwili słyszę wyraźnie odgłos 
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ki, 


bardzo mało, co mogłoby przyczynić się do jiwiedzenia i w rezultacie ugrzęzła ona także, 


[pokryta pyłem zapomnienia. 

Nie postępuje również od dawna sa po- 
jtrzebną uznana budowa trzeciego gmachu dla 
szkoły politechniosnej. 

Do useregu pobożnych życzeń „im Prin- 
zip“ dawno już także uznanych za takie, któ- 
re uiezbędnie?powinny byó spełnione, należy 
bndowa nowego gmachu męskiego seminaryum 
nenowycielskiego i przynajmniej dwóch gim- 
nazyów. 


Lwowa. 
Nie można wątpić, 


spieszyć o ile możności rozpoczęcie powyżej! 
wymienionych budowli państwowych, do- 
świadczenie innych krajów poucza bowiem, 
iż w podobnych rexach nie ten wygrywa, kto 
jest więcej względnym i delikatnym, ale ten, 
kto śądania swoje stawia stanowoso i niemal 
natarczywie. 

W maju i w czerwcu odbywają się: pra” 
oe nad zestawieniem  preliminaray budżetu 
państwowego na rok następny, uważamy: 
praeto chwilę obeoną za odpowiednią, ażebyi 
powyżej wymienione sprawy lwowskie przy- 
pomnieć komu należy. 


Wydalania niemieckie, 


Lwów 30 maja. 

Ozesoy: posłowie poruszyli w delegacyaocii 
sprawę wydalań z Prus: słowiańskich robo» 
tników. Wiedeńskijkorespondent Głosu Narode 
zajmujące w tej mierze podaje szczegóły, 
pisząc: Urzędowe pisma pruskich rejenoyj w 
kańdym niemał' numerze przynoszą: długie 
spisy proskrybowanych biednych robotników 
polskiej i cześkiej narodowości, wydalonych 
tylko dlatego, że są Polakami lub Ozechami. 
Mamy up. pod ręką „Amtsblatt* królewskiej 
regeneyi w Opolu nr: 20, wydany 18 maja 
br. Zawiera on „zestawienie* wydaleń w pierw- 
szem Ówieróroozu 1900 r. z regertcyjnego ob- 
wodu opolskiego (z Górnego Śląska) i wyka- 
suje w tym czasie niemniej jak 199 wyda- 
lonych robotników polskich, :w. tem także kil- 
kunastu Osechów-z Morawy. A jest to tylko 
wykaz proóskrypcyjny jednej z trzech regen- 
cyj śląskich, przyczem trzeba podnieść, że 
w regencji lignickiej jest też wykaż o wiele 
jeszcze obfitszy, gdzie naraz wydalono s jè- 
dnej miejscowości kilkuset robotników ososkiej 
narodowości, obywatełi państwa austryackie- 
go. Jeśli dalej zważymy, że to samo dzieje 
się wszędzie w Prascieh, a po ozęścii w Sak- 
sonii i Wielkiem Księstwie badeńskiem, mia. 
nowicie zaś w obydwóch regencyach Prus 
Wschodnich, w Wielkiem Księstwie Poznań- 


kroków wśród ciemnej nocy pod memi o- 
knami. 

To z pewnością jakiś inżynier! Pewha 
jestem, że inżynier, albo może chemik, bo 
w rachubę wchodzą także i chemicy. 


Najnowszym zaś postulatem jest budowa 
kolej żelasnej do Winnik, jako kolei obwo-! 
dowej dla podniesienia przedmieść miasta: 


iè posłowie miasta! 
Lwowa' dołożą wszełkich starań, ażeby przy-' 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we 
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłeczenia' źwyczająe na je- 
dnoszpałtowy wiersz drabnymm drukiem; lub jego 
miejsós 10 ct. — Nadesłace za wiersi lub jego 
miejsce 30 et. — Giesy publiczueśeł sa wierst lab 
jego miejsce 50 et, — Prywataa kerespondezoya 
rot od wyraza. 


skiem, Prusiech Zachodnich, w Westfalii i in- 
nych ziemiach nadreńskich, sądzimy, że zu- 
pełnie zgodnie z prawdą, a bez żadnej prse- 
sady twierdzić będziemy, gdy powiemy, że 
wydalania Polaków z Niemiec idą na grube 
tysiące corocznie, przyczem Galicjamie naj- 
dotkliwiej cierpią, gdyż wobec robotników 
polskich z Królestwa zachowuje się rząd sie- 
miecki o wiele względniej, wiedząc, że ruąd 
rosyjski na takie zarządzenia odpowiada tem 
skmem, wydałająo poddanych niemieckich 
z Królestwa, którymi się Łódź i inne fabry- 
czne miejscowości roją. , 

W każdym poszczególnym wypadka mus! 
w myśl ustawy być wymieniona przyczyna 
wydalenia. Jakież przyczyny podują tw urzę- 
dowe ogłoszenia? Ozytamy stereotypowe for- 
mułki: „z powodu niedozwolonego pobytu“ 
(„wegen unerlaubten Aufenthsites*) „ponie- 
wał okazał się dokuczliwym* albo „jako do- 
kucziiwy oudzoziemiee* („weil sich lkstig' gè- 
macht“ „als lästiger Ausländer“) w końcu jat 
całkiem bóz wstydu (w okręgu raciborskim) 
„ś powodu morawskiego* „z powodu polskie- 
go pochodzenia* „z powodu czeskiege języ- 
ka“ i „z powodu polskiego języka“ („wegón 
mëhrischer Sprache“ „wegen polnischer Ab- 
stammung” „wegen czechischer Sprache* „we- 
gen polnischer Sprache”). 

Pomiędzy „dokaczliwemi* znajduje się 
np. nr. 148 Maria Marta Mainka, katolickiego 
wyznania, lat jedenaście, wydałona 16 lutego 
1900 przez Katowice; nr. 149 Maksymilian 
Antoni Mainka, katolik, lat szekó, „z powodu 
dokuczliwości i nr. 100“ Jerzy Ignacy Mainka, 
katolik, lat dwa i pół, 16 lutego 1900 przez 
Katowice wydalony. 

W towarzystwie nieszozęśliwych duiebi, 
unajdował się naturalnie i ich' jessosė nie- 
szczęśliwszy ojoiec Antoni Mainka; wydalony 
również „s powodu dokuozliwości*. Biedak 
obarosony trojjgiem dzieci, nie mogąc ich wy- 
żywió, possedi sza zarobkiem, a nie mójąc 
gdzie dziatwę zostawić, wsiął ją jako troskli- 
wy ojciec ze sobą. A i dla takiego najbied- 
niejszego nie ma Wielka Germania litości, 
drżąc przed nim ze strachu, aby Śląska nieod- 
polszczył. Pomiędzy „dokuczliwemi*, których 
wydalono, znajdują się jeszcze dzieci: jedno 
pięcioletnie Cecylia Kooczko, drugie czterołet- 
nie Józef Paper. , 

W rubryce „z powodu niedoswołonego 
pobytu* znajduje się pod nr. 196 Józef Fago, 
lat dziewięó; pod nr. 188 Anna Fago, lat 
dwa, wydaleni wraz z matką Maryżuną Fa- 
gową; wdową z Krakowa na Mysłowice 80 
stycznia 1900. 

Urzędowo podany jest jako powód wyda- 
lenia język lub pochodzenie: nr. 165 Walenty 
Sebesta, katolik, lat 50, z powodu morawskie - 
go języka 15 stycznia 1900 wydalony przes 
Hrusaów ; nr. 166 Wojriecu Molitor, katolik, 
lat 24, „z powodu morawskiego języka 20 sty- 
cznia 1900 przez Bogumin; nr. 167 Głerwazy 
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Tatko jest bardzo bogaty, o tam nie 
można wątpić l... 

Gdy Oktaw zaczął się bawić po swoje- 
mu, znalazło się wielu usłużnych, którzy mu 


| pożyczkę ofiarowali, uważając to sobie za 


11 marca. | wielki honor, ' gdy korzystał z ich gotowości, 


Ale dlaczego mama tak serdecznie i 
przyjaźnie przemawia do tyoh mędrców z tea 
chniki, czyhających na mnie? Bo mam bra- 


„| Oktaw zaraz mi powiedział : 


— Możemy być spokojni, Katyś Tatko 
jest ogromie bogaty; mam kolosalny: kredyt 


ciszka bardzo zabawnego miłego wisusa, któ- | U poważnych firm, to jest zawsze dobrą o- 


rego bardzo kocham, a który ma tyle 
wiści do pracy, ile szczerej niekłamażej mi- 
łości do zabawy i próźniaezego życia! Nie 
dziwię mu się wcale. 

Oktaw ma dwadzieścia trzy lat, a od 
dziewiętnastu lat stał się nieustańną troską 
tatka i mamy. 

Gdy ge zaczęto uczyć ozytąć, płakał, 
wołając: „Nie cie się uczyć, cie się bawi?" 
Gdy ojciec chcąc go zapozmać z rozlicznymi 
interesami swej fabryki, zamknął go w biurze 
od dziewiątej rano do piątej «wieczór, abun- 
tował się. Oznajzaił, że zupełnie cię nie rogu- 
mie i nie będzie się nigdy rozumiał na fa- 
bryce i sprzedaży papieru, że nawet w inte- 
rosie tatka i fabryki koniecznem jest usuńię- 
cie go od zarządu, bo on, Oktaw, potrafiłby 


tylko głupstwa robić, lepiej więc, aby nio nie |. 


robił | 

Stanowezość i upór Oktawa zwyciękyły, 
tatko musi się pocieszać tylko płaceniem dłu- 
gów synaoska. Wielka byłą burzę, z tego 'po- 
wodu, ale że nie ma lepazych i wyrozumial- 
szych * rodziców pod słońcem, aniżełi nasi, 
więc wszystko poszło w zapomniónie i snówu 
jest dobrze I 


(trzymał 


nieńa- znaką . 


A gdy zeszłego roku w października 
tatko musiał zapłacić 50 tysięcy franków, 
Oktaw tłómaczył mi: 

— QGniewał się naturalnie, bo musiał 
się gniewać, ale musi być ohyba dyębelnie 
bogaty, bo stanowczo za mało się gniewał | 

Oktaw trwóni więc dalej tysiączki tatka, 
a że już wszyscy przekonani głęboko jesteśmy, 
że Oktaw nigdy nie będzie się zajmował ani 
neszą fabryką w Paryżu, ani kopalniami w 
Angoulème, ani też młynami w Besangon, 
więc trzeba, abym ja się poświęciła! Nie ja 
mam iść za mąż, tylko fabryka Lui Dia kogoż 
SĄ przeznaczone FZ DA Duval, a 

ewsrystkiem dla kogo biedna panna 
zma która ani bardzo brzydką, ani bardzo 
głapiutką nie jesti? Takie jest przynajmniej 
moje skromne zdanie. 


(O. d. n.) 


MIKOŁAJ *LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Kowalczyk, katolik, lat 20, u Galicyi wyda- 
lony przes Morawską Ostrawę 16 stycznia 
1900 „z powodn polskiego pochodzenia*; nr. 
172 Jan Hełbich, lat 24, wydalony „s powodu 
morawskiego języka“ 4 marca 1900 przez 
Freiheitssu do Austryi; ur. 173 Wincenty 
Dawid, katolix, łat 16, wydalony „z powodu 
języka czeskiego” 5 marca 1900 przez Polan- 
kę; nr. 175 Jozef Woldy, katolik, 25, wyda- 
lony „s powodu morawskiego języka“ dnia 8 
marca 1900 przez Bogumin i Józef Konieczny, 
ewangelik, lat 19 z Orłowy na Sląsku austr, 
wydalony 1 marca 1900 „z powodu polskiego 
języka“ przez Bogumin. 

Oto istotny stan rzeczy, yrzedstawiony 
na podstawie danych urzędowych, żadnej wąt- 
pl-wości nie ulegających, 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 26 maja. 

Za poduszczeniem żydo-masonów ma- 
diarskich wybrała się, jak wiemy, do Buda- 
pesztu deputacya mahometanów bo- 
śniackioh, aby cesarzowi przedstawić swoje 
żałoby, z powodu propagandy  chrześcijsń- 
skiej w krajach okupow..nych. Pester Lloyd 
poświęcił tej intrydze obszerny arżykuł, o- 
świadozający wprost, że tu chodzi jedynie o 
podkopanie katolicyzmu w Bośnii i Her- 


cegowinie — pomimo że tam rząd demon- 


stracyjnie wszystko czyni dla mahometaniz= 
mu, wiele dla prawosławia a katolicyzm u- 
waża za kopciuszka. > 

W delegacyi poruszył żywo tę sprawę 
p. Kozłowski. Minister Kallay; administrator 
Bośnii i Hercegowiny, odparł, że urzędowo 
mic mu niewiadomo o owej deputacyi. Dzi- 
siaj d: „osi Pester Lloyd, że deputacya odje 
chała z Budspesztu z niozem, Cesarz jej nie 
przyjął. Deputacya chciała tedy złożyć wi- 
zytę jlnemu konzulowi tureokiemu, ale go 
jakoś nie zastała, a urzędnicy konzulatu ©- 
„fwiadczyli jej, że w ogóle nie będzie przy- 
jeta. Co nowego wymyślą przeciw katolicyz- 
mowi skonfundowani żydo-masoni madiarscy, 
jeszoze nie wiemy. Obmyślą zapewne no: 
wy zamach na katolicyzm w samych Wę- 
grzech. 

Władze anstryackie tak samo jak wę- 
gierakie patrzą przez palce na dostawy 
wojenne dla Anglików w Transvaalu. 
D. 28 bm. odpłynął z Tryesta parowiec sn- 
: gielski, na który przez cztery dni ładowano 
armaty i amunioyę z fabryki bromi Skody w 
Pilnie. Ładugę tę dekiarowano jako prze- 
znaczoną do Szangaju, wiadomo jednak, że 
odpłynie do zatoki Delagoi. Z Węgier wy- 
prowadzili jaż Anglicy tysiące koni dla swo- 
jej armii w Afryce południowej ; onegdaj 
snowu w Miszkolozu zakupili Anglicy półtora 
stą koni za drogie pieniądze. 

Berlińska Kreusstg. podnosi pogłoskę, ja- 
koby Francya ofisrowała Anglii Madaga 
skar, jeżeli jej Anglia da zupełną swobodę 
oo do Maroks i dodaje: „Być może, iż 
Francya coś takiego uczyniła dla wybadania 
Anglii, ale przecież niepodobna, aby gabinet 
londyński na to przystał. Taksamo też nie- 
podobna, aby zupełnie pominięto wielce wa- 
żne interesa Niemiec w Maroku, pominąw- 
szy już, iż byłoby to z ubliżeniem godności 
Niemiec, gdyby taką sprawę bez ich udziału 
załatwiono. A wreszcie i to ważna okolicz- 
no», że Włochy są ścisłym sojusznikiem 
Niemieu, dla których interesa Włoch nie mo- 
gą być obojętnemi*. 

W angielskiej izbie posłów oświadczył 
onegdaj od rządu sir Brodrick, że rząd nie 
zawarł żadnej ugody z Francyą co do Maro- 
ka, ale w różnych porach zapewniał gabinet 
paryski, że Francya pragnie ntrzymanie sła- 
tus quo w Maroku. Rząd przeto nie ma žad- 
nego powodu sądzić; iżby interesa angielskie 
były obecnie w Maroku zagrożone; gotów 
zaś jest do zarządzenia dostatecznej ich o> 
brony w razie potrzeby. 

W Belgii odbędą się ju ro w niedzielę 
po raz pierwszy wybory do parlamentu 
wedle nowej ordynscyi wyborczej. Wybra- 
nych ma być 76 senatorów i 152 posłów. Wó- 
dług tej ordynscyi otrzyma każde stronni- 
etwo tyle stosunkowo krzeseł w obu izbach, 
ile głosów uzyska. W każdym okręgu wybor- 
czym ustanawia każde stronnictwo kandydata 
na posła i zastępoę posła. 

Wybory ściślejsze i uzupełniające usta- 
ją; gdy krzesło jest opróżnione, zajmuje je 
wybrany już zastępca. Głosowanie jest ściśle 
- tajne i obowiązkowe. Kto bez koniecznego 
powodu nie staje do urny wyborczej, będzie 
przez sąd karany grzywnami. 

Dotychozas więksaość parlamentu bel- 
gijskiego byłą w ręku katolików. Masoni 
spodziewają się, że jeśli z nowych wyborów 
nie wyjdą górą, to jednak zastęp ich w par- 
lamencie się powiększy, a na każdy sposób 
wszechmoc rządów  „klerykalnych* złamana 
zostanie. W tym też celu zjednoczyli się lie 
berali, radykali i socysliści. Sprawa zależy 
głównie od okręgów w prowincyi Flandryi, 
które dotychczas samych tylko „klerykałów* 
wybierały do senatu i izby posłów. 
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Lwów, duza 26 Maja. 


Żapiski osobiste. Prezydent miasta dr. 
Małachowski wyjechał na dłuższy urlop. Za- 
stępuje go pierwszy wiceprezydent p. Mi- 
chalski. 

Wiceprezydent apelacyi dr. Dylewski 
wyjechał na wizytacyę sądu do Snczawy. __ 

Piotr Chmielowski w przejeździe z 
Włoch do Zakopanego przybył w sobotę do 
Krakowa. 

Mianowania i przeniesienia. Minister- 
stwo handlu zamianowało ukończonych słu- 
chsczów akademii górniczej leobeńskiej Józe- 
fa Makarewicza i Jana Bedernika prowizory* 
cznymi adjunktami budownictwa dla służby 
technicznej w lwowskiej dyrekcyi poczt i te- 
legrafów. 

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń- 
czonego gimnazyalistę Włodzimierza Głaliń 
skiego praktykantem rachunkowym w depar- 
tamencie rachunkowym gal. dyrekcyi poczt 
i telagrafów. 

Namiestnik przeniósł starszego inżyniera 
Piotra Pindelskiego z Niska do Stanisławo- 
wa, inżyniera Bronisława Leśniska z Bochni 
do Niska i adjunktów budownictwa Józefa 
Jarosłąwieckiego z Tarnowa do Nowego Są- 
cza, Maksymiliana Koszlę z Zydaczowa do 
Przemyśla, Julisna Paara z Przemyśla do 
Tarnopola, Mieczysława Bybczyńskiego ze 
Lwowa do Kołomyi, Stanisław Szule de Szul- 
cera ze Lwowa do Sambora, Karola Pesz- 
kowskiego ze Lwowa do Żydaczowa, Kazi- 
mierza Brudzewskiego ze Liwowa do Bochni 
i Maksymiliana Mątakiewicza ze Lwowa do 
Tarnowa. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łać. Odznsczeni ezpositorio 
canonicali: ks. Zygmunt Świstelnioki kateche 
ts przy gimnązyum w Brodach ; ka. Franci- 
szek Skarbowski, katecheta seminaryum nau- 
czycielskiego w Stanisławowie. Kanoniczną 
instytucyąę na probostwo w Źydaczowie otrzy- 
mał ks. Jan Dręgiewicz, proboszcz z Oberty- 
pa. Przeznaczony ks, Ludwik Ryś, admini- 
strator z Sokala, ns administratora do Je- 
ziernej. 

W uroczystość Wniebowstąpienia Pań- 
skiego otrzymali z rąk ks. biskupa Webera 
święcenia dyskonatu: Adam Ozachurski, Fe- 
liks Dutkiewicz, Szymon Gajewski, Sebastyan 
Gliwa, Teodor Kasperski, Leon Kwieciński, 
Bolesław Macewicg, Jan Matejski, Władysław 
Oprzędkiewicz, Jakób Polniaszek, Stanisław 
Stankiewicz, Piotr Trznadel i Franciszek 
Wójcik. 

Wizytatorem Zgromadzenia zsks, Misyo- 
naizy prowincyi polskiej zamianowano ks. 
Józefa Kiedrowskiego 

Dyecezya przemyska: Administratorem 
w Samoklęskach zsmianowany ks. Józef Ur- 
banek, wikary z Nienaszowa. Rrzeniesieni : 
ks. Antoni Konieczko z Grwośnicy Górnej do 
Jasienia, ks. Franciszek Sienicki z Jasienis do 
Gwośnicy Górnej. 

Dyecezya tarnowska : Do egzaminu kon- 
kursowego zasiadali w dniu 15 i 16 maja 
z pomyślnym dla siebie wynikiem następu: 
jący ksks, wikarzy: Jan Sawiński z Tarnowa, 
Józef Piekaizewski z Mielcź, Franciszek Sło- 
wiński z Gawłuszowie, Adam Warzewski 
z Nowego Sącza, Jan Wójcik z Bochni. Prze- 
niesieni: ks. Jakób Bruśniaki ze Starego Wi- 
świuza do Lisiogóry, ka. Kazimiecz Salesski 
z Lisiogóry do Starego Wiśnicza. 

Stypendya z fundacy! imienia arcyks. 
Karola Ludwika w kwcvie rocznych po 180 zł. 
czyli 360 koron nadał namiestnik Józefowi 
Aleksandrowi Isakiewiczowi, słuchaczowi III 
roku i Janowi Antoniewiczowi, słuchaczowi I 
roku prawa w uniwersytecie lwowskim. 

Odznaczenie. Telegrafują nam 26 bm. 
z Wiednia: Urzędowa Wiener Zeitung ogla- 
sza: Cesarz nadal emerytowsnemu starszemu 
nauczycielowi z Tok Piotrowi Dewosserowi 
srebrny krzyż zasługi z koroną. 

Na posady asystentów profesora budo- 
wy mostów, profesora geodezyi i profesora 
rysunków z wolnej ręki i modelowania ogla- 
sza konkurs politechnika lwowska. Płoca 700 
zł. tórmin podań, które wnosi się do grona 
profesorów politechnicznych 16 czerwca br. 

Sprawa nominacyi biskupów, mimo, że 
niektóre dzienniki ogłosiły już nazwiska ka- 
płanów, którzyby mieli zająć opróżnione sto- 
lice, nie wyszła ze stadyum przygotowawoze- 
go. Wisdomo, że zazwyczaj rząd porozuniic- 
wa się w tej kwestyi przedewszystkiem z 
istniejącymi biskupumi, s dotychczas nie miał 
do tego sposobności z powodu pobytu ks. bi- 
skapa Puzyny w Rzymie. 

Sprzedaż Borysławia. Podpisany już zo- 
stał układ między komitetem likwidacyjnym 
galicyjskiego bąnku kredytowego a p. Posne- 
rem, kierownikiem lwowskiej filii wiedeńskie- 
go reditanstałtu, mocą którego za cenę 
2,800.000 złr. przeszedł Borysław na własność 
tej instytucyi. Creditanstalt ma czynić tam 
także poszukiwania nafty, a w razie gdyby 
istotnie się tam znalazła, obowiązany będzie 
płació galicyjskiemu bankowi kredytowemu 
18 procent od czystego dochodu z kopalń 
nafty. 

Bada nadzorcza krakowskiego towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń wybrała po- 
Zomo jednomysinie li dyrektorem p. Igna- 
cego Głsżewskiego, zastępcą dr. Henryka 
Szarskiego. Rada przyjęła sprawozdanie z 
działu życiowego do wiadomości i udzieliła 
dyrekcyi absolutoryum, oraz uchwaliła wnio- 
ski co do rozdziału czystego zysku. I tsk 
przyznała 5%, dywidendy od ubezpieczeń po- 
śmiertnych, 5%, od ubezpieczeń wojennych i 
2% od ubezpieczeń na dożycie. 

„Aresztowany w Krakowie „europejski“ 
rzezimieszek Tomaszewski — jsk się obecnie 
pokazuje. — prócz licznych a wielkich kra- 
dzieży, znajduje się także pod zarzutem wie- 
lozeństwa. 

Na razie zgłosiła się pisemnie do poli- 
oyi krakowskiej pierwsza i właściwa jego 
małżonka, niejaka Zofia Hofman z Peters- 
burga, z którą Tomaszewski, pod nazwiskiem 
Maryana Józefowicza, wziął ślub kościelny 
w stolicy Bosyi s potem ją porzucił. Jest 
podejrzenie, że Tomaszewski ma jeszcze wię- 
cej żon po świecie. l 


Senat wszechnicy Jagiellońskiej składa 
się obecnie z następujących osób: Rektorem 


„|jest hr. Stanisław Tarnowski, postać powsze- 


chnie znana, czterema dziekanami są: ks. 
Spies teologit, Ulanowski prawa, Jakubowski 
medycyny, Zakrzewski filozofii. 

Ks. Stanisław Spiss, zwyczajny profesor 
nauk biblijnych, był rektorem w roku 1 
kilkakrotnie sprawował urząd dziekana i jest 
nim teraz w roku jubileuszowym. Dr. Bole- 
sław Ulanowski, dziekan wydziału prawa, jest 
profesorem prawa kościelnego. Napisał szereg 
znakomitych rozpraw z dziedziny prawa pol- 
skiego. Dr. Maciej Leon Jakabowski jest 
profesorem chorób dziecięcych i dzieka- 
nem wydziału lekarskiego. Położył wielkie za- 
sługi około organizacyi szpitała św. Ludwika 
i opieki nad choremi dzieómi w sezonach ką- 
pielowych w Rabce i innych uzdrowiskach 
galicyjskich. Dr. Wincenty Zakrzewski jest 
protesorem historyi powszechnej. 

Do senatu akademickiego należą jeszcze 
dr. Edmund Krzymuski, profesor prawa kar 
nego, dr. Walery Jaworski, profesor chorób 
żołądka i dr. Franciszek Kasparek, profesor 
praws międzynarodowego. Funkcyę sekretarza 
senatu pełni prof. Cyfrowioz. 

Z Waweju ustąpi część wojska już w 
roku przyszłym. 


Pogrzeb śp. Kuszczkiewicza odbył się 
w piątek w Krakowie o godz. 6 po południu. 
Kondukt żałobny prowadził ks. kan. Krukow- 
ski. Wśród szpalern duchowieństwa szła star- 
szyzna cechu malarskiego z chorągwią cecho- 
wą, łuszczkiewicz był boriem honorowym 
majstrem cechu malarskiego. iiwnnę wieziono 
na czterokonnym karawanie, okrytym wieńca- 
mi od akademii umiejętności, muzeum narodo- 
wego, uczniów szkoły sztuk pięknych, towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, od pani 
Dargunowej, od towarzystwa miłośników hi- 
storyi i zabytków Krakowa, od towarzystwa 
numiemastycznego, od techników. Około tru- 
mny niesiono chorągwie cechowe, a służbę 
honorową pełnili weterani z 1863 r. Za tru- 
mną szła rodzina, a dalej dr. Julian Dunajew 
ski, Stanisław hr. Tarnowski, prezes akademii 
i rektor uniwersytetu z gronem skademików 
i profesorów, prezydent Friedlein z radą mia- 
sta i magistratem, grono konserwatorów z dr. 
Stanisławem Tomkowiczem, dyrektor Fałat 
z profesorami i uczniami szkoły sztuk pięk- 
nych, towarzystwo techniczne z prezesem Ka- 
rolem Szukiewiczem, artyści malarze, obywa» 
telstwo krakowskie. Na ©'zntarzu przemawiał 
prof. dr. Maryan Sokołowski imieniem aks*=- 
mii, uniwersytetu, grona konserw 'torów i mū- 
zenm narodowego; dr. Konstanty Górski imie- 
niem szkoły sztuk pięknych : rade» Muczkow- 
ski imieniem towarzystwa miłośników historyi 
i zabytków Krakowa. 


W sprawie dr. Kastorego, adwokata 
krakowskiego, telegrafowano nam 26 bm: 
Trzeba zrobić tę poprawkę, że nazwisko 
klientki dra Kastorego występującoj w tej 
sprawie, brzmi właściwie Julia z Naumów 
Kresińsza. Pomimo cofnięcia przez nią do- 
niesienia do policyi, rzecz nie mogła być 
wstrzymaną, sprawę bowiem tyczasem oddano 
do prokuratoryi i wysłano za Kastorym do 
Wiednia polecenie uwięzienia go. Policya wie- 
deńska nadesłała telegraficzną odpowiedź, że 
dr. Kastory wyjechał dniem wprzód z Wied- 
nia koleją zachodnią. i 

Z tego powodu prokuratorya państwa ro- 
zesłała za pośrednictwem policyi krakowskiej 
w drodze telegraficznej listy gończe do kilku- 
nastu miąst z rysopisem dr. Kastorego i po- 
leceniem uwięzienia go. Karselarys dr. Ka- 
storego uchodziła do niedawna za jedną z le- 
piej prosperujących w Krakowie. Dopiero w 
ostatnich czasach zaczęły się ponawiaó upor- 
czywe pogłoski o bardzo złym stanie jego in- 
teresów. Nie było wprawdzie słychaó nigdy 
o zbyt kosztownem życiu tego-adwokata, ale 
najwidoczniej zaangażował się w ryzykowne 
przedsiębiorstwa, które mu nie dopisały. 

W sprawie tej — jak nam telegrafowa- 
no w ostatniej chwili — zainicyowąli tutejsi 
adwokaci skcyę ratunkową. Na rszie ogłasza 
substytut jego dr. Bolesław Szwarcenberg- 
Czerny, że p. Krasińska wniosła do sądu kar- 
nego podanie, w którem powiada, że donie- 
sienie pierwotne o sprzeniewierzenie polegało 
na mylnych informscyach. ` 

W Dynowie pożar przed kilku dniami 
zmiszczy: 20 domów. Około 80 rodzin pozo- 
stało bez dachu i chieba. Datki dla nich 
przy: nuie dynowski proboszcz ks. Gabryel 
Sałusto. 


W Warężn pożar przed kilku dniami 
zniszczył 60 domów mieszkalnych. Szkoda 
zrządzona wynosi przeszło 100.000 zł. Spalił 
się prawie cąły rynek, a dwie równoległe u- 
lice zachodniej i północnej połaci rynku 
przedstawiają tylko zgliszcza i sterczące ko- 
miny. Między innymi zgorzał także budynek, 
w którym mieścił się urząd pocztowy i tele- 
graficzny. Mała tylko liczbs budynków by- 
ła ubezpieczoną od ognia. Wskutek tego 
pożaru jest przeszło 150 rodzin przews- 
bnie żydowskich beg dachu i chleba. Zs- 
wiązał się natychmiast komitet ratunkowy 
pod przewodnictwem miejscowego rzym. kat. 
proboszcza i kanonika ks, Kunaszowskiego. ; 


W Truskawcu została 
„Grażyna*. 

Wałne zgromadzenie członków Oddziału 
iwowskiego Tow. pedagogicznego odbędzie 
się w niedzielę 27 bm. 0 godz. 11 przedpoł. 
w sali rataszowej we liwowie. 

Po dwadsiestu latach. Koledzy, którzy 
w r. 1880 złożyli w lwowskiej szkole realnej 
egzamin dojrzałości, zechoą celem urządzenia 
Zjazdu we Lwowie w dniach 29 i 80 wrge- 
śnia br. przesłać swe adresy Ra ręce jednego 
z podpisanych. Seweryn Wvaś (aj poli- 
techniki lwowskiej Sławisław Meliński redak- 
cja Kuriera Lwowskiego. 

P. Stanisław Konopka, znany recytator 
i profesor szkoły deklamaocyi i dramatycznej, 
ukończywszy kurs w gwej szkole dramatycz- 
nej, w szkole realnej, ,gimnazynm II. w ss- 
minaryum śźeńskiem i w szkołach wydziało- 
wych im. królowej Jadwigi, „Św. Anny, GeB. 
Elżbiety i Piramowicza wyjeżdźa w podróż 
artystyczną po kraju i zagranicy, i 


już otwartą Willa 


| 


Kalendarz. 

W niedzielę 27 maja Jana Papieża — Izy- 
dorya M 

Wschód słońca dnis 27 maja o godzinie 
4 min. 15, zachód o godz. 7 min. 40. 

W poniedziałsk 28 maja Wilhelma — 
Pachomyja. 

Wschód słońca dnia 28 maja o godzinie 
4 min. 14, zachód o godzin. 7 m. 41. 


COLOSSEUM.  Tsatr Rozmaltości pod dyrekoyą 
Ersesta Thorna. Codziennie wspaniałe przedstawienie. 
Występy najznakomitszych artystow świata. Od Środy 16 
maja nowy senzaeyjny program. Co piątku High-Life 
przedsta wienie. Carmeneita, najznakomitaza hiszp. tan- 
cerka. Japońska trupa Riogoku w nowych produkeyach, 
Les petits Filons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, 
Edgar i Franeis, dnet operowy i wielu innych. — W nie- 
dziele i święta 3 przedstawienia. Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze nl. Karola Luid- 


zienników p. Plohna, 
wika 1. 9. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru br. Skarbka. 

W niedzielę o '/44 popoł. „Javaraja* kro- 
tochwila w 4 aktach M. Ordonnean i Grenet- 
Dancoursa. 

W niedzielę o 448 wieczorem „Nitouche“ 
operetka w 4 aktach Hervego z panną Schup- 
pówną w roli tytułowej. 

W poniedziałek po raz I „Lygia“ sztu- 
ka w E aktach a 9 odsłonach Jones-Barreta 
z czasów prześladowania chrześcijan za Ne- 
rona. Odsłona 1 „Pierwsze spotkanie się* od- 
słone. 2 „Dokąd zmierzacie?* odsłona 3 aad 
na chrześcijan“ odsłona 4 „Js miłości pra 
gnę* odsłona 5 „Poppea* odsłona 6 „Dlacze- 
go słońce świeci?" odsłona 7 „Rozkaz Nero- 
na* odsłona 8 „Smierć chrześcijanom* odsło- 
na 9 „Pochodnie Nerona*. 

We wtorek (wznowienie) „Baron cygań- 
ski“ opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
Czwarty i ostatni występ Róży Duce Oude- 


'kówny w roli Saffi, którą na so:nach zagra- 


nicznych grywała z wielkiem powodzeniem. 

* Gabryel Sarrazin znakomity poeta i 
kr=tyk francuski, autor studyum dwutomo- 
wego p. t. „Renaissance de la poesie anglaise“ 
jeden æ praewodników neoic.ilizmu fran- 
cuskiego a szczery przyjaciel Polski wy- 
gsi d. 5 czerwca w Krąkewie odozyt p. t. 
„Z zuakrebu remantysmu polskiego“ nad któ- 
rym obecnie pracujo. Pan Sarrasin wygłosił 
w r. z. w ozasie obchodu stuletniej rocznicy 
urodzin Miokiewicza w Paryżu wspaniały pe- 
len "wielbienia dls. naszego wieszcza odogyt. 
Celem uczczenia szczerego naszego przyja- 
ciela krakowskie „Koło artystycano-literaockie* 
wydaje dlań w d:iu 6 czerwca bankiet. Kra- 
kowski odczyt będzie wygłoszony na dochód 
towarzystwa „Domu Matejki“. 


Wiec Polek z Księstwa, 
(Tel. „Gzz. Nar.*) 


Poznań 26 maja. 

W czwartek o '/,6 wieczoremzebrał się w sali 
Lamberta wiec Polek. Salę zapełniły szczel- 
nie panie z inteligencyi jak też z mieszczań- 
stwa i włościanki. Panował wszędzie wzoro- 
wy porządek. Pani Kowalska z Wysoczki za- 
gsjsjąc obrady powołała się między innemi 
na słowa Wilhelma JII, który w r. 1828 po- 
wiedział, że „było i jest jego wolą, aby ję- 
zyk polski doznawał od władz opieki“, 

Wybrano następnie komitet wiecowy, 
praewcdniczącą panią Władysławowę Niego- 
lewską, sekretarkami panią Dziorobkową i 
Starkową, orąz 12 ławnicza, Następnie wy 
głosiła referat pani doktorka Zofia Staqińska. 
Mową jej przyjęto żywymi oklaskami, które 
powtórzyły się zwłaszcza po ustępie opiewa- 
jącym, że kto lekkomyślnie za granicą pie- 
niądze traci lub ziemię oj zystą w obce rę- 
ce sprzedaje, dopuszcza się czynu niegedne- 
go i zasługuje na potępienie społeczóństwa, 
(Potakiwania i wołsnia: „zdrajcy kraju!*). 

Następnie wygłosiła p. Róża Erzepkowa 
referat „o religii w szkole* s p. Janina Omań- 
kowska „o języku polskim w szkołach ele- 
mentarnych*. Z kolei powitana entuzyasty- 
ognie zabrała głos rzemieślniczka p. Dzieciu- 
chowiczowa. Powiedziała, że dzić każda Pol- 
ka w Wielkopolsce mą być Chrzanowską a 
każdy dom polski Trembowlą. Przemawisła 
jeszcze p. łuczakowa i włościanka Magiero- 
wa o obowiązkach matek polskich. 

Odezytano potem petycyę Polek mstek 
do sejmu Pruskiego. Petycyę tę podpiszą 
wszystkie uczestniczki zjazdu. Uchwalono re- 
zolucyę, w której zobowiązują się uczestnicz- 
ki wiecu do walki w obronie religii i języka, 
jakoteż do wzajemnej poinocy i wspólnej 
pracy. P. Róża Erzepkowa zażądała założe- 
nia biara pomocy prawnej, gdzieby można 
zasięgnąć rozmaitych informacyj. 

Obradom wiecu przysłuchiwał się poseł 
Ludwik Mizerski. 


ge mnie jA Nam pnp NA 


(Tel. „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 26 msja. 
Jak dzienniki donoszą zwołaną została 
na 27 bm. do Wiednia konferencya przewod- 
niczących klabów lewicy. Chodzi rzekomo o 
nową próbę uzdrowienia parlamentu. 


Budapeszt 26 msja. 
Cesarz wczorsj przed południem przy był 
tu z Gódólló i przypatrywał się ówiczeniom 
konnicy, piechoty i artyleryi. Dziś powraca 
cesarz do @ödöllö. 
Debreczyn 26 msja. 
Na cześć bawiącego tu gubernatora ban- 


gu austro-węgierskiego dr. Bilińskiego, urzą- 
dził burmistrz debreczyński bankiet, w któ- 
rym wzięły udział najwybitniejsze caoby z 
miasta Po toaście, wygłoszonym przez bur- 
mistrza na cześć gościa, zabrał głos guberna- 
tor Biliński i przyrzekł, że i na przyszłość 
będzie się starał popierać handlowe, przemy- 
słowo i rolnicze interesy Węgier, aby zaś to 
osiągiiąć, musiał osobiście poznać tak ważny 
punkt handlowy jak Debreczyn. 

Potrącająs o kwestyę samoistnego ban- 
ku węgierskiego, mowoa przyznał Węgrom 
prawo do założenia takiego banku, sam je- 
dnak rząd węgierski w dobrze zrozumianym 
interesie nie korzystał z tego. Tu w sercu 
Węgier—mówił dr. Biliński zapewniam, że 
kierownictwo banku z równym zapałem po- 
pieraó będzie handlowe, przemysłowe i rol- 
nicze interesy Węgier jak i Austryi. Jestem 
Polakiem i sympatyę dla Węgrów wyssałem 
z piersi matki. Piję na cześć Węgior i mia- 
sta Debreczyna. Toast gubernatora Bilińskie. 
go przyjęto z wielkim entuzyazmem. Nastą- 
pił jeszcze szereg dalszych przemówień. Dr. 
Bilińskiemu towarzyszy sekretarz Pranger. 


OEI ECr<AC Z E. 


(Tel. „Gas. Narod.*) 
Posiedzenie piątkowe. 


Budapeszt 26 msja. 

Wozoraj po południu odbyło się pod 
przewodnictwem Jaworskiego posiedzenie ple- 
narne delegacyi austryackiej.  Wachnianin 
wniósł interpelscyę do ministra "ojny w spra- 
wie udziału żołnierzy 80 p. piechoty w ówi- 
czeniach wójskowych i marszach podczas 
grecko-kat. świąt Wielkiej Nocy w Galicyi, 
Z kolei przystąpiono do porządku dziennego, 
a mianowicie do obrad nad budżetem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Sprawozdawca 
mrgr. Bacquehem zastrzegł sobie głos do 
obszerniejszych wywodów po zamknięciu dys- 
knsyi i zaznaczył tylko, że obecny budźet 
różni się w niektórych punktach od zeszło- 
rocznego w szczególności zaś zawiera wyda- 
tek o 260 tysięcy koron wyższy głównie na 
uregulowanie sysiemu konsularnego. 

W dyskusyi pierwszy zabrał głos mło- 
doczech Kaftan. Omswiał najpierw ostatnią 
jodróż cesarza do Berlina. Nie potrzeba się 
dziwić, że Czesi zapatrują się na tę podróż 
i na trójprzymierze nieco inaczej iż prezy- 
dent delegacyi w swej mowie powitalnej. 
Mimo tej podróży Czesi z pewnemi obawami 
spoglądają na mocarstwowe stanowisko Au. 
stryi. Jest jasną dla całego świata rzeczą, że 
gdyby ta podróż miała rzeczywiście tylko 
charakter familijny, to mogłaby była się 
obyć śmiało bez wielkiego aparatu dypłoma- 
tycznego i nie było potrzeby obecności ma 
niej ministra spraw zagrsnicznych i innych 
fankcyonaryuszów. Trójprzymierze straciło 
swą popularność. We Włoszech lud ze wzglę- 
dów ekonomicznych jest przeciwny trójprzy« 
mierzn. 

Niemce i Włochy wkrótce po wybuchu 
wojny grecko-tureckiej odpowiedziały na no- 
tę gabinetu wiedeńskiego w sprawie aneksyi 
prowincyi okupowanych w sposób nie bardzo 
zachęcający. Włochy groziły natychmiastową 
okupacyą Albanii i konsekwencyą tych zda- 
rzeń była podróż cesarza Wilhelma do Wie- 
dnia i wyjazd cesarza Franciszka do Peters- 
burga dla zawarcia z Rosyą „entente cor- 
diale“. Mowca powoływał się na przemówie- 
nie węgierskiego prezydenta ministrów Szella 
z 81 stycznia, m której to mowy można się 
przekonać, o ile zasługują na wiarę zape- 
wnienia o rzekomo niezachwianej przyjaźni 
państw trójprzymierza. 

Następnie omawiał del. Kaftan wydale- 
nia z Prus i rzekł, że Austrya w innych wy- 
padkach nie zachowuje się z taką obojętno- 
ścią jak w tej sprawie. Słowo Kramarza : 
ogranym fortepianie nie jest bynajmniej 
frazesem, a minister. chce tylko dorobić nowe 
strany do tego fortepianiu. Austryaccy. mę- 
żowie stanu z berlińskiej podróży cesarza 
chcieli zrobió demonstracyę za trój przymie- 
rzem, ale trzeba zważyć, że taka demonstra- 
cya mogła łatwo przybrać charakter agresy- 
wny, wcale nie pożądany a nawet szkodliwy 
dla monarchii. Tylko znanemu taktowi mo» 
narchy można zawdzięczać, że nie przyszło 
do afrontu dla narodu czeskiego, coby nie- 
wątpliwie było się stało, gdyby cesarz w 
Berlinie wziął udział w odsłonięciu pomnika 
cesarza Zygmunta. Austrya nigdy nie stanie 
się wasalem Niemiec. Ataku Bosyi, która ty- 
lokrotnie dała Austro-Węgrom dowody swo- 
jej przyjaźni nie należy się obawiać a i od 
strony Włoch można być zupełnie spo- 
kojnym. 

Za to nesz wierny sprzymierzeniec Niem- 
ce wydarły nam Małą Azyę. Zdobyte przez 
kolej obszary mogłyby przyjąć 80 milionów 
kolonistów i może w tym kierunku dałby się 
zwrócić austryacki prąd emigracyjny choć 
w części. Pięcioprocentowe podwyższenie cła 
od piwa dotyka przeważnie czeski eksport pi- 
wa. A największą niespodziankę zgotowały 
Austro- Węgrom Niemcy w nadzwyczajnej wy- 
sokości nowej taryfy celnej. Wobec Rosyi po- 
lityka austryacka zachowuje niewytłómaczoną 
ostrożność, przyczem w BRosyi panuje nieza- 
dowolenie z powodu zachowania się austrya- 


Nowości na sezon wiosenny omt Magazyn Schayerów we Lwowie. 


poz a] 
ckiego ministra cpraw zagranicznych wobeo 
Serbii, Bułgaryi i Czarnogóry. Osobliwie obro- 
na dynastyi Obrenowiczów najmniej kwalifi- 
kuje się do tego, żeby wzmocnić węzły przy- 
jaini z Rosyę, to jednakowoż tłumaczy ciąże- 
nie Bułgaryi ku Rosyi. Ministerstwo spraw 
zagranicznych mogło po niezliczone razy prze- 
konać się o pełnem taktu zachowaniu się Bo- 
gyi, a zblikenie się Austro-Węgier do niej 
przyniosłoby jej eksportowi do Azyi wschod- 
niej, Lewanty i Azyi środkowej wielkie ko- 
rzyści. 

W końon omawiał Kaftan politykę we- 
wnętrzną i twierdził, że obstrakoya młodo- 
ozeska spotyka się z niezadowoleniem i to nie- 
tylko u Niemców, lecz także i w szeregach 
większości, pomimo że ma ona na celu jedy- 
nie równouprawnienie w urzędzie i sądzie, 
stosownie do równej wartości obu narodów 
zamieszkujących kraje korony czeskiej, Pro- 
jekt ustawy językowej narusza właśnie zasadę 
równouprawnienia. 

Venoaiz oświadozył, że południowi Sło- 
wianie dążą do zlania się wszystkich narodów 
południowo-słowiańskich w jedno, ale w ra- 
maoh monarchii habsburskiej. Napływ żywio- 
łu włoskiego zmniejsza wśród południowych 
Słowian sympatye dla trój przymierza. 

Stransky oświadczył, że Czesi nie pod- 
nosili żadnych zarzutów przeciwko trójprzy- 
mierzu, dopóki nie wymagało zbyt wielkich 
ofiar i dopóki obok niego mogły być utrzy- 
mane dobre stosunki z Rosyą. Gdyby hr. Go- 
łuchowski to, co mówił o dobrych stosunkach 
z Rosyą obok trójprzymierza powiedział był 
o dwa tygodnie prędzej, wówozas oszczędzi- 
łoly się hyło światu niejednej chwili niepo- 
koju. Za przyjęcie cesarza austro węgierskie- 
go w Berlinie jesteśmy ludności tamtejszej 
jak najszozerzej wdzięczni, chwilami jednak 
miało to wszystko pozór, jak gdyby ohoiano 
jego odwiedziny jakoteż i jego osobę sfru- 
ktyfikowaó na korzyść partyjnej polityki nie- 
mieckiej i niemieckiej polityki państwowej. 
Na to stoi osoba monarchy zbyt wysoko. Hr. 
Gołuchowski twierdzi, że wizyta wzmocniła 
trójprzymierze, ale w takim razie MOŻNA zá- 
pytać, czy Ono się przedtem chwiało? 

Następnie krytykował Stranski ostro po- 
litykę wschodnią. W sprawie kreteńskiej, w 
której i Austro-Węgry brały udział, uzyskały 
Niemce od Turcyi ogromne korzyści, podozas 
gdy znaczenie Austro-Węgier w Konstanty- 
nopolu znakomicie charąkteryzuje sprawa 
attache wojskowego Gieslą. Z obiecanek hr. 
Grołuchowskiego w dziedzinie polityki handlo- 
wej nie zostało nio prócz podwyższenia ola 
od piwa przez Niemcy. Domagać się trzeba 
wydania księgi błękitnej i brunatnej tak, jak 
to się działo dawniej. Uskarzał się na to, że 
polityka zagraniczna jest wyłącznie arysto- 
kratyczną. 

Hr. Gołuchowski nie mieszał się wpra- 
wdzie oficyalnie do spraw wewnętrznych, ale 
jako minister. który posiada posłnoh u oesa- 
rza, miał do rozporządzenia tysiąc dróg i 
środków, ażeby wpływ swój dać uczuć na- 
wet po za swoim zakresem działania. Hr. Go- 
łuchowski wpływał też na stosunki wewnętrz- 
ne polityki i mianowicie każdym razem prze- 
ciwko Osechom, którzy w tego powodu mają 
dla niego nieprzyzwyciężoną nieufność. 

Deme) oświadozył, że byłoby bezużyte- 
cznie mówić o polityce zewnętrznej odpo- 
wiadającej życzeniu każdego patryoty. To 
też jedynie ażeby na zewnątrz okazać zgo- 
dność stronniotwa swego z polityką mini- 
stra spraw zagranicznych zaznaczył pono- 
wnie, że należy trzymeć się silnie trój- 
przymierza. Wzmocnienie trój przymierza przez 
serdeczne stosunki monarchów napełnia mow- 
oę i jego stronnictwo żywem  zadowole- 
niem, jek niemniej i dalsze trwanie przyja- 
znych stosunków z Bosyą. Życzyćby sobie 
można silniejszego związku w dziedzinie eko- 
nomicznej między Niemoami a Auatro- Wę- 
grami, któryto związek mógłby się potem 
rozszerzy i na inne państwa europejskie, 
Następnie wzywał mowca Czechów, aby swoje 
gravamina wnosili w parlamencie w Wiednin, 
gdzie kiedyś przyjdzie do porozumienia i 
spokoju. 

Potem nastąpiła polemika między Dem- 
lem a posłami młodoczeskimi, którym Demel 
zarzucił, że chodzili po prośbie o pomoc do 
Moskwy, w końcu zaś zwrócił się z gorącą 
apostrofą do Młodoczechów, żeby ostatecznie 
położyli kres obeonym stosunkom. 

Pacak woła: „Zaczynajcie wy“. Demel 
odpowiada: Myśmy już zrobili początek i 
jesteśmy gotowi pogodzić się z wami i zbli- 
Żyć się do was, O ile to da się pogodzić z in 
teresami naszego narodu. Wówozas zapanuje 
gorąco upragniony pokój i nastąpi ożywienie 
rolnictwa i przemysłu austryackiego. 

Slama omawiał wydalanie słowiańąkich 
robotników z Niemiec i pokazal urzędowy 
dziennik pruskiego okręgu rządowego ligni- 
okiego, wedle którego wydalono z Bytomia 
na Górnym Slązku 199 osób. Hr. Gołuchow- 
ski tu wtrącił: To zarządzenie zostało już 00- 
Slama w dalszym ciągu domagał się 


ięte. i 
a tępowania w stosunku do Nie- 


o pos | 
R Bedfowi zaś oświadczył, że nie Czesi, 
lecz Niemoy zaczęli obstrukoyę. Czechom 
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Najnowsze 


jest 


GAZETA NARODOWA s Niedzieli dnia 27 Maja 1900. Nr. 145, 


walka z Niemcami jest może bardziej nie- | że przyjmuje całą odpowiedzialność za 


przyjemną niż Niemcom samym. Czesi woale 
nie chodzili do Moskwy po prośbie i zwiedzili 
tylko tamtajszą wystawę etnograficzną, po- 
dobnie jak inne wystawy. Dlaczego zresztą 
nie mieliby odwiedzió w tak waśnej chwili 
narodn spokrewnionego z sobą. 

Qzesi nie chodzili po prośbie, nie potrze- 
bują jałmużśny, gdyż są sześciomilionowym 
narodem, który może *adać. (Oklaski u mło- 
doczechów). 

Na tem posiedzenie przerwano, dalszy 
ciąg obrad dziś w połndnie, 


Posiedzenie sobotnie. 


Budapeszt d. 26 maja. 

O godzinie 10 rano rozpoczęło się dziś 
plenarne posiedzenie austryackiej delegacyi 
pod przewodniotwem p. Jaworskiego. Pierw- 
szy zabrał głos Mauthner. Zarzucił młodo- 
ozechom, że sprawę ozesko-niemiecką wywle- 
kają przed delegacyę a równocześnie zarzu- 
oają ministrowi spraw zagranicznych, že mie- 
sza się do spraw wewnętrznej polityki. Je- 
żeli nie chcą, żeby minister tak postępował, 
to niechaj i oni nie rozwałkowują spraw 
wewnętrznych w delegacyach. Następnie o- 
mawiał mowca sprawę taryfy i powiedział, 
że konieczną jest rzeczą jak najrychlej uło- 
żyć taryfę celną i przygotować się do roko- 
wań o traktaty handlowe. 

Jeżeli ugoda austro-węgierska nie zosta- 
nie do tego czasu załatwioną, to rola mini- 
stra spraw zagranicznych, w sprawie trakta- 
tów nie będzie woale do pozazdroszczenia, 
Podniósł z uznaniem przyjazne usposobienie 
hr. Grołachowskiego wobse przemysłu, wyraził 
jednak ubolewanie, że w szerokich kołach 
ludności austryackiej nie ma tej sympatyi i 
zainteresowania się przemysłem jak w innych 
państwach. 

Rozwój kilku gałęzi przemysłu ma Au- 
strya do zawdzięczenia Niemcom, Niemoy 
bowiem zdobyły sobie wielkie pola zbytu dla 
pewnych wyrobów, a nie mogąc same podo- 
laó potrzebom, odatąpiły część udriała w tym 
zbycie austryackiemu przemysłowi. 

Przemąwiał dalej za związkami celnymi 
europejskiemi mocarstwami, omawiał kwe- 
stye handlowe i wyraził się z uznaniem dla 
ministra wojny za jego rozporządzenie, uła- 
twiające służbę wojskową kupoom austrya- 
okim, zatrudnionym w handla poza granicami 
państwa. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Telegramy i tolefonematy. 


Wiedeń 26 maja. 
Jak „Pol. Corr.“ donosi z Rzymu, 
w kołach watykańskich zwrócono uwagę 
na to, że rząd rosyjski pielgrzymce pol- 
skiej, prowadzonej przez biskupa kowień- 
skiego nietylko żadnych nie czynił tru- 
dności, ale przyznał pielgrzymom nawet 
znaczne ułatwienia. Ubodzy pielgrzymi 
otrzymali nawet wsparcia pieniężne, Cze- 
go dawniej nie bywało. W kołach waty- 
kańskich widzą w tem nowy dowód tole- 
rancyi i względów dla kościoła katolickie- 
go, które się objawiają od czasu wstąpie 
nia na tron cara Mikołaja. 
Paryż 26 maja. 
Na wczorajszem posiedzeniu senatu, 
senator Ohoine zapytał, czy prawdziwą 
wiadomość podana przez jeden z 
dzienników, że dokumenty odnoszące się 
do sprawy Dreyfusa zostały skradzione ze 
względu na zamierzone odnowienie tej a- 
fery. Minister wojny Gallifet z ubolewa- 
niem przyznał, że omylił się gdy we wto- 
rek w izbie deputowanych oświadczył, że 
takie dokumenty wcale nie istniały, W o- 
wej chwili rzeczywiście nie o nich nie 
wiedział, ale następnego dnia w rozmo- 
wie z szefem sztabu generalnego dowie- 
dział się z ubolewaniem, że dokumenty te 
nietylko istnieja, lecz treść ich została na- 
wet przez oficera z ministerstwa wojny 
podana do publicznej wiadomości. Ów ofi- 
cer gdy go pociągnięto do odpowiedzial- 
ności oświadczył, że spełnił tem czyn po- 
lityczny, mojem jednak zdaniem — mówił 
Gallifet — popełnił on zbrodnię. (Generał 
Lambert, przerywając ministrowi, woła: 
dobrze zrobił). 
Gallifet oświadczył dalej, że jest rze- 
czą niesłychaną, aby oficer ważył się mi- 
nistrowi wojny dać taką odpowiedź, gdyż 
żołnierze trzymać się winni zdala od 
wszelkiej polityki, Oficer ów został już 
wydalony. (Oklaski na lewicy). 
„W dalszym ciągu Gallifet dawał wy- 
jaśnienia co do trzech dokumentów, które 
pochodzą od niejakiego Geigera i mniej 
lub więcej odnoszą się do sprawy Drey- 
fusa. W ministerstwie do aktów tych ż 
dnej na razie ni aS E 
og azie nie przywiązywano wagi. 
cer rzeczony skopiował je i wydał pe- 
wnemu indywiduum dla wyzyskania ich 
w celach, których dobry oficer jeszcze 
bardziej powinien się wstydzić. (Oklaski 
na lewicy). 


Minister wojny oświadczył w końcu, 


Kwisy Wir) tz gorzów mana aka Milang 


wszystko, co się w jego ministerstwie sta- 
ło od chwili gdy objął urzędowanie. 

W końcu posiedzenia oświadczył pre- 
zes gabinetu Waldeck-Rousseau, że tym 
oficerem, który wydał inkryminowane do- 
kumenty, jest kapitan Frisch z biura II, 
dalej, że osobnemu komisarzowi Tompsowi 
powierzono zadanie kontrszpiegostwa od- 
nośnie do reorganizacyi biura II. * Dlatego 
rozpoczęli przeciwko niemu kampanię ó- 
szczerstw dwaj oficerowie, których on tej 
służby pozbawił. 

Aby temu koniec położyć, nie zaś 
aby otrzymać informacye, które mogłyby 
znowu sprawę Dreyfusa powołać do ży- 
cia, wstąpił Tomps prawda że nieostrożnie 
w stosunki z agentem P. z II biura. Tomps 
otrzyma inne dyspozycye. Prezydent mini- 
strów zakończył: Intrygi przeciw służbie 
bezpieczeństwa, skierowane właściwie prze- 
ciw samemu rządowi, spowodowały tylko 
zniesienie istniejącej jeszcze reszty biura II. 
(Oklaski). Na tem posiedzenie senatu zam- 
knięto. 

Paryż 26 maja. 

Komisya senatu dla obradowania nad 
przedłożeniem  rządowem w  przedmio- 
cie amnestyi postanowiła w myśl opi- 
nii ministra sprawiedliwości zajmować się 
tylko tą częścią przedłożenia rządowego, 
która ma na celu zakończenie akeyi będą- 
cej w związku ze sprawą Dreyfusa. 

Berlin 26 maja. 

„Mititar Wochenblatt* ogłasza dosło- 
wnie przemówienie cesarza Wilhelma do 
niemieckiego następcy tronu w dniu jego 
upełnoletnienia. Cesarz zwrócił uwagę księ- 
cia na ważność tej chwili w jego życiu. 
Ażeby odpowiedzieć zadaniom tej godno= 
ści, do której został wyniesionym, musi 
wiele pracować, wiele też potrzebuje har- 
tu i męskiego ducha, aby stanowisko to 
utrzymać takiem, jakiem ono jest w oczach 
narodu niemieckiego i armii. Jest on obe- 
cnie następcą tronu w królestwie pruskiem 
i państwie niemieckiem. „Uznanie i powa- 
żanie — powiedział cesarz — jakie twój 
dziadek zyskał dla godności następcy tro- 
nu w całym świecie i wśród niemieckiego 
narodu, jest dla ciebie cennym spadkiem, 
który masz na przyszłość zachować i po- 
mnożyć." 

Monachium 26 maja. 

Izba posłów sejmu bawarskiego obra- 
dowała wczoraj nad etatem celnym. Przy- 
jęto znaczną większością wniosek posła 
Lńtza, wzywający rząd do poGzynienia 
starań w radzie związkowej, aby w przy- 
szłych traktatach handlowych cła na jęcz- 
mień i owies zrównano z cłami na psze- 
nicę i żyto. W ciągu rozprawy oświadczył 
minister skarbu, że rząd wszelkich starań 
dołoży dla ochrony interesów rolnietwa, 
niemniej będzie dążył do podwyższenia 
ała od tytoniów zagranicznych. 

Londyn 26 maja. 

Na wyspie Jersey zaszły zaburzenia 
nieprzyjaźne dla Francuzów, wytłuczono 
szyby wystawowe wielu sklepów francu- 
skich właścicieli. Interweniowało skonsy- 
gnowane wojsko, które z najeżonymi ba- 
gnetami rozpędziło napastników. 30 osób 
aresztowano. 

zj Londyn 26 maja, 

_ Dzienniki ogłaszają telegram z Szan- 
gaju, donoszący, że Bokserzy zniszczyli do 
szczętu dwie wsi a znaczną część ich mie- 
szkańców chrześcijan wymordowali. Ko- 
menderujący generał wysłał celem poskro- 
mienia powstańców cały pułk wojska, 
który dostał się w pułapkę. Bokserzy 26 
żołnierzy poranili. Wicekról rozkazał wy- 
słać jeszcze więcej wojska przeciw po- 
wstańcom. 

wj Pekin 26 maja. 

Rząd chiński wystosował do ciała 
dyplomatycznego notę z przyrzeczeniem, 
że wkrótce poskromi zupełnie ruch Bok- 
serów. 

Koło Putingchu zaatakowali Bokse- 
rzy oddział kawaleryi chińskiej i zabili 
jego dowódcę. Prócz tego stracił ien pułk 
70 żołnierzy zabitych i rannych. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gas. Nar.*) 


A Londyn 26 maja. 
„Biuro Reutera" donosi z Kimber- 
leyu pod datą onegdajszą : Wojska Hunte- 
ra przybyły 23 bm. do Vryburga. Kolej 
żelazna aż do Vryburga naprawiona, 
Nowy Jork 26 maja. 
Na onegdajszym dorocznym bankiecie 
klubu przyjaciół angielskich szkół i uni- 
wersytetów odczytano telegram ministra 
kolonii Ohamberlaina, który wyraża ubole- 
wanie, że w Ameryce podzielone są zda- 
nia eo do wojny afrykańskiej i wypowia- 
da nadzieję, że słuszność sprawy angiel- 
skiej zyska sobie ostatecznie uznanie tak- 
że u opinii amerykańskiej. 


poleca 


po cenach najmierniejszych 
1 stałych 


Protorya 26 maja. 
„Biuro Reutera* donosi: Jak urzędo- 
wnie donoszą, obsadzili Aaglicy Vredefort 
i maszerują naprzód. 
De Vet donosi z Frankfortu, że Boe- 
rzy obsadzili znowu Heilbron. 
Londyn 26 maja. 
„Daily Mail* donosi z Vredefortu 24 
bm: Angielska przednia straż zbliżyła się 
do rzeki Vaalu na odległość 20 mil. 


Wiadomości giełdowe. 


Paryż dnia 26 maja. Giełda wieczorna : 
Trsyprocentowa renta 101*—. Mąka 96-75. 

— Berlin dnia 26 maja. Zamknięcie giel- 
dy, Banknoty austryackie 84:60 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49'80. Anstryackie kre- 
dyty —'—. Diso. Oommandit —*—. 

— Frankturt dnia 26 maja, Gielda wie- 
czorna: Austryackie kredyty 33410. Kolej pañ- 
stwowa 18880, Alpiny —*—, Disconto 18440, 


Laura 258:88. 
(Telegram 


Wiedeń dnia 26 maja, „Gas. 
Narod.*) Zamknięeie giełdy o godzinie 9 minut 80 
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 716*—, 
węg. zakładu kredyt. 7'18—, Anglobanku 289 —, 
Unionbanku 580—, Banku dla krajów koronnych 
436'—, Bankvereina 506:—, Bodenoreditu 9232'—, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 650'50, 
kolei południowej 106'—, tramwaju A, 224— B. 
B820—, kolei Klbethal 472*—, kolei północnej 
62:60, kolei czerniowieckiej —*—, alpiny 486-—, 
Bima Muranya 505.—, prągskiego towarz, żel. 
19:95, fabryki broni 8b9'50, tureckie tytoniowe 
288:—, oblig. węg. indemniz. 91"—, renta majowa 
97:05, austr. renta koronowa 950'20, węg. renta 
koronowa 90:50, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk, 
91:70, 4 procent. listy banku krajow. 98'25, 4!/,- 
procent, listy banku krajow. 99:50, 4-procent li- 
sty banku hipoteczn. 98'—, 4!/,-procent, listy ban- 
ku hipoteczn. 88:50, 5-procent. listy banku hipot, 
108-—, 4-procen; galio obligac. propinac, 96'10, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 92-25, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 90-50, losy ture- 
ckie 118':20, marki 118'80, ruble 256-—, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 36 maja, (Przedrak s urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“): Pszenica gotowa 1030 
do 16'—, pszenica gotowa nowa —'— do -*—, 
żyto gotowe 12— do 12:50, żyto gotowe na ter- 
miny —*— do —'—, owies obroczny gotowy 11-— 
do 12'—, owies na terminy —*— do —'—, jẹ 
ozmięń pastewny 10:50 do 11—, jęczmień brow. 
12— do 18:—, groch do gotowania 14650 do 
28'—, wyx. 18:25, do14'—, nasienie lniane —— 
do —*—, nasienie konopne —'—, bób —— do 
——, bobik 11'20 do 18'—, hreczka 18'— do 
19—, konicsyna czerwona galicyjska  —'— do 
—'—, biała —'— do ——, tymotka —'— do 


—'—, szwedzka —'— do —'—, kukuruiza stara 
18:— do 14—, nowa — — do —*—, chmiel sta- 
ry —— do ——, nowy za 65 kilo —'— do 
——, repak 21'75 do 22-50, 


groch pastewny 
11:50 do 12:—, do gotowania —'*— do —'—, 

Spi paritas Tarnopol gotowy 17:50) do 
18-— na terminy 16'76 do 17:50, warranty —-*— 
do ——. 

Wiedeń dnia 26 maja. 

Kurs w koronach i po KO klgr. 

Notowano pazeniog na wiosnę O0— do O~, 
na maj-czerwiec 8'14 do 8'16, na jesień 8'89 do 
8'40, żyto na wiosnę O'— do 0'—, na maj-czerw. 
7:63 do 7:65, na jesień 7-78 do 7-79, kakurudza 
na maj-czerwiec 5-80 do D'82, na czerwiec-lipiec 
—— do —'—, na lipiec-sierpień 6:85 do 587, 
na wrzoś -paśdxz, 5'96 do 5'98, owies na maj-oserwiec 
5'43 do 545, na jesień 5:68 do 6564, rzepak 
na stycaeń-luty —'— do —'—, na sierpień-wrze- 
sień 18:80 do 13:90, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj = do — -, 

Tendencya: spokojna, 

Pogoda : piękna. 

Budapeszt dnia 26 maja. 

Kursa w koronach : po 50 kigr. 

Notowano nioę na kwiecień 0'— do 0'—, 
maj 805 do 807, na październik 8'12 do 813, 
żyto na maj 7'30 do 740, na paźdz, 7:39 do 
7:40, owies na maj Ó'10 do ——, na paźdz, 
527 do 5'29, kukurudza na maj 5'62 do 564, 
na lipiec 5'63 do 5'64, rzepak na sierpień 18:40 
do 18:50. 

Oferty na pazenicę : mierne. 

Chęć kupna: słaba, 

Tendencya : spokojna. 

Pogoda: piękna, ciepło. 

— Wiedeń dnia 26 maja, Cukier surowy 

27:85 do ——, Nafta galicyjska 38-50 do 89:50. 
Spirytus 42'— do 42'40. 
Wiedeń dnia 26 maja. (Tel. Gas- 
Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego 
z dniem 28 maja 1900 roku (wszystkie oyfry 
w koronach): banknoty w obiegu 1.284,041.000 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem mniej 
o 82,447.000)— rezerwa kruszcowa 1.158,728.000 
(więcej o 4,828.000) portfel wekslowy 
294998.000 (mniej o 9,418.000) — lombard 
apierów 51,720.000 (mniej o 11,962.000) 
baiiio wolne od podatków 229,475.000 
(więcej o 88,141,000). 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 maja. 
Hotel Europejski. J. Drągiewicz z Krako- 
wa, T. Ozopliński z Kuliczkowa, K. Micha» 
łowski z Warszawy, W. Skibniewski z Po- 
dola ross., M. Słotwiński Odessa, L. Ostrow- 
ski z Zborowa, Z. Zdzichowski z Tarnowa, 
J. Wśnó z Budapesztu, A. Heiser z Putny, 
dr. K. Szyszko z Kossyi, L. Mayer z Strass- 
burga, M. Prekowa z Pantałowicz, Th. Lob- 
sohfitz z Wiednia, C. Perger z Wiednia, ka. 
J. Krupiński Krakowa, A. Mudra z Kali- 
nownik, F. Kunz z Chabryłek, J. Szumpeter 
g A Fit, "e= K. Horo- 
dyski w, N. ski n 
T Winnioki z Podola A dów 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiadaj, 


Zakład wodoleczniczy 


Dra CEER<ANLCA 


w ZAKOPANE M — stacya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


Lecznica 
Dra å. Tarnawskiego w Kossowie za 
Kołomyją (stacya kolei Zabłotów) 
otwarta na 30 osób. Środki: leczenie wodą i inne 
firykalno dyetetyczne na sposób dra Lahmanna. 


PISZCZANY 


najsnakomitsze uzdrowisko siarozano-mułowe 
dla reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, 
w grużlioy stawów, po słamaniach i zwiohnię- 
ciach, w podagrze, nerwobolach, zwłaszoza 
w ischias. — Urządzenia tak co do mieszkań, 
jak i kąpieli według wszelkich wymagań — 
od luksusowych, aż do najtańszych. Trzy ba- 
seny czysto siarozane, trzy siarczano-małowe, 
jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich 
z kąpielami po 10 ot., drugi po 40 ot. Wan- 
ny porcelanowe, marmurowe 1 drew: 
niane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych 
z niezrównanym skutkiem. Prospekta rozsyła 
zarząd. — Okoliga går y sta. 
Lekarz ordynujący Dr. . Teiohmann 


do 15 maja od 15 maja 
Kraków, Rynek gł. Piszozany na W ęgrzech 
4 > i 


SAPOMENTHOL 
(Maść Sapomentholowa) 
nacieranie ból uśmierzające wyrobu EU- 


GENIUSZA MATULI aptekarza w BA- 
DOMYŚLU koło TARNOWA. 
Dostaó można w każdej większej ap- 

tece po cenie: słoik próbny 1 Kor. 40 hal. 

słoik duży 6 Kor. 
Celem ochrony przed naśladowniot- 
wami, proszę żądać wyraźnie: -Sapomen- 
tholu wyrobu Eugeniusza Matuli". 


ża Franciszka Wilhelma | 


przeczyszczająca 
herbata 


przez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza w Neunkirehen 
(Niżam ' Anstrya) 
jest do nabycia we wszystkich aptekach 
w ocenie po 1 zł. 


EBS 20 


Prywatne kursa gimn. i realne 
sbiorowa nauka dla »rywatystów wszystkich klas gimn. i real 
Korepetycy€e dla uczniów pub). gimn. i realu. 
Do egz. dojrzałoŚci gimn. i real. króteze i 


dłuższe kursa. 
A. Strzelecki, 
b. nanczyciel gimn. Frano. Józefa 
i szzoły realnej we Lwowie, 
Ulica Zielona 6 I. p. (stacya tramw. elektr.) 8—5 pepoł. 


do lekania 
arby facyatowe puafaków, wy. 
trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo- 
rach, rozpuszczalne w wapnie, równejące 
się powłoce olejnej, kilo od 16 ot. wzwyś, 
Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 
Carl Kronsieiner, Wien IH. Haaptstrasse 130. 


Dobre utoruje sobie zawsze drogę. To 


stare doświadozenie potwierdza się znów w ry- 
chłem rozpowszechnieniu, które doznał jeden 
środek spożywozy, przed kiłku laty u nas zu- 

lnie nieznany — Quäker Oast* — zaslugu- 
je tek zupełnie na polecenie i co do tego 
wszyscy lekarzy są jednego zdania. Gospody- 
ni, której na serou leży zdrowe pokywienie 
swojej familii, głównie dzieci swych, używać 
„Quśker Oast“ przy sporządzaniu potraw, 
w ten sposób, jaki wskazuja przepisy, znaj- 
dujące się w każdym kartonie. Po wypróbo- 
waniu tego środka pożywozego znajdywać się 
będzie w każdej kuchni. 


Państwowa loterya. Dn. 7 czerwca b. r. 
odbędzie się oiągnienie XXXII państwo- 
wej loteryi na oele dobroczynności . cywilnej. 
Jest ona nadzwyczaj bogato uposażoną, 
zawiera 16514 wygranych w gotówce wy- 
noszących w ogólnej sumie blisko pół milie- 
na. Główna wygrana wynosi 200.000 kor. 

Tak więc można oczywiście za é korony 
— tyle kosztuje jeden los — zyskać mają tek. 


Wygrane będą wypłacane tylko gotówką i to 
pod gwaranoyą państwa. Przy tej aposobnosą 
zauważyć należy, że ta wowa dob 


a posiada jedynie tylko w całej Au- 
eg zastrsekone a w 
przeciwieństwie do innych prywatnych lote- 
ryj, wypłacać wazystkie wygrane gotówką, 
podczas gdy inne loterye prywatne mogą na 


stawiać tylko efekty, tów. z 
Ie ne, prsedmioty do ozdoby fikan a 


W miejscu kuracyjnem i wodoleczniczem „Germanenbad* koło Landeck na Szłąsku , osiągają chorzy i rekonwalescenci najlepsze rezultaty. — Oenniki opłatnie. 
CEE EE W W O O 


F S. BARDASZ. 


we Lwowie ul. Teatralna 9 (naprzeciw kościoła katedry). 


Hulzacy, WiAuśliny, Jedvvabie do T. KORNECKI i Sp. 
prania na bluzki i suknie — polecają 


we Lwowie, pasaż Hansmahna, 


+ 
Ha 


4 
| 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 27 Maja 1900. Nr. 145. 


i Sklepy własne: we Lwowie 
| Í ) t ) l 1 Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- N IHN Ą | OWI (/ inów ;, w. Kralopie nkienopą 


wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. 
„zr ABĘĘ MEMO 3. 


20; w Przemyślu Franciszkań- 
fal peT 


ska 24; w Czerniowcach Ruska. 
m - PRA + 
gi gg Bawarskie Podgórze. 
| | 8 600 mtr. n. p. morza. W 
jedi) | Stacya kolej E j 
- i ya kolejowa i 
LIOR wi Monachium - Salzburg. A E» 


TRAUNST WNIE 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny. 


: ba Najsilniejsze szezawy sodowo-słone i żelaziste Kapiele mi 

Zast jo ściśle do natury eliorego w słabościach nerwowych przemianio mate- y e'aziste Kąpiele mineralne, za- 

4 1 posia okle ie:: e ury © s. med G. Wolf, prakt. lekarz sztabowy kład _hydropatyczny połączony z pensyonatem Dra Kołączkowskiego 
na Miodziusiu, kąpiele Dunajcowe itd, Zakład inhalacyjny, kuracya mle- 

czna, żętyczna i kefirowa. Składy wody mineralnej w aptekach i droguerych 


T 
niezawodny Środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. | Ą 
az 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrbzu. 


Oświetlenie elektryczne 
Przenoszenie siły i kolejki elektryczne 
urządza fabryka 4479 


„Oesterreichische Schuczert-VVverke* 
i zawiadamia, że oddała swe generalne zastępstwo firmie: 


„PEREUN*< Fabryka maszyn 
Spółka komand. Fr. Pietzscha we Liwowie. 


RUT-ROLCZASTY ceynkowany do-0- 
grodzeń po słr. 4— za 100 metrów 
(prsy snaczniejszym odbiorze dodaję od 
wiednie skóbelki do umoeowania). Siat- 
E druciana lakiorowana do osłony Okien 
po złr. 1 za metr O, poleca Piotr Chrzą- 
stewski, handel żelazny wo Lwowie, lae 


Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). F la : Binro teehniezne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. = p £ e z krajowych. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. Sezon od 20 maj 
: Ą | . . maja, 
Tarnopol, plae Sobieskiego. L— Hotel &thénes W Wiedniu Zamówienla na mieszkania przyjmują zarządy zakładów Pern. na 
pzy uzdolnione w  krawieczyźnie II Praterstrasse 36, napizeciw Carlteatru, najpiękniejsze po- „iliodziusiu*. 1528 
damskiej znajdą natychmiast umiesz- r E łożenie. 6 minut oddalone od c. k. prateru, północnej, półnoono- || —— 
esenie w pracowni A. Kłosiewieez, ul. zachodniej kolei, żeglugi parowej. Kolej miejska, główna poozta ||| |  Ž —— ~ > z 
at O W O S C i i plać Stefana. Tramwaje i omnibusy we wszystkich kierunkach. Nowy aoyo naino bioi 
e NIE > o wiadectwa znakomitych lekarzy. 
kilo znakomitej kawy po- Pokój frontowy od 1 złr. 4681 R i 
75 ct. [R Fryderyk Seliubnth i J ieszkodliwe, bez medycyny. 


adzwyczajna. Kwatery 


Lmón, Bynok 48. Handel agoia w dO nabycia we wszystkich księgarniach. |{ pijcie dh © E. obisrów: = E a e n 613558 Wszystkim chorym na nerwy 
Za 2 złr, pe% eoni i W Krakowie w księgarni Gebethnera i Sp. E an CL RRC a a a e 


a Ealan Taigis pocan iy OR leber Nervenkrankheiten und Schìagfiuss, 


W :edeń. Wiedeń. 


Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej fir ni9. 


Dostarcza: urządzeń oświetlenia acety- 


| lenem dla stron prywatnych i 
miast całych:; pod skończenie fachowem are) jeż 


Miejskich centrali jest już urządzonych 8 o sile około 15.000 
płomieni. Sposób czyszczenia D. R.-P. Nr. 98.762 i 108 244; 
odpowiada najściślejszym wymaganiom i w praktyce zna- 
komicie tego dowodzi. Calcium Carbid tylko pierwszej jako- 


Pozret | Paria). Feliksa Kopery zeszyt I i II po 


Przy zapisywaniu składa się prenumeratę za zeszyt ostatni. 
Rocznik krakowski pod redakeyą prof. dr. Stanisława Krzyżanowskiegę 


| aln aco- Bałucki Michał Pamiętnik Mania . « « =- e e .  . korm 320 y 5 3 4636 
PE ERIE | a Roracó w onf PE Berger H, Łatwo metoda gruntownego nauczenia się w krótkim czasie D 4 IA Vor beugung und Heilung. 
Lwéwy;-Kopernika-ő. r620 języka niemieckiego z pomocą lub bez pomocy nauczyciela | ozpłatnie można otrzymać z księgarni: Carl Valentin's Sakn, Fiinfkirohem |; 
(z uwzględnieniem badań języka) Kurs wyższy uznpełuisjący Ri B p a 
kl > Amt (PIWO GA, a HA: , 
pose EEIE 4 ma lato w- zbio le- ad opiwi a wad. N a 3 5.30 M. 4. |. 
sistoj, posis j rmecza: ial) a-Brzegński J. S i i ich racyonalna hodowla . -  « «œa à - - W. ha e" TT 
także Friaren kowjową lub opodal niej, Donie Akyer, Basa komędya = przekładzie Edwarda Porębowicza I., Rothenturmstrasse Nr. 2. 143 Matki, RC zyski a „Pozejczyjcie, jab 
dworek z ogrodem do wynajęcia. Zena „ _„_ Z wizerunkiem antora tom II-gi Ozyściec k. sA opr. MÓW: n 180 |fPierwszorzędny dom w centralvem położeniu, obsenie znacznie powiększo- y cie ilustrowany katalog nowych, hygienicznych wózka dają- 
nia z dokładnym opisem i podaniem «#s-]Dubiecki Maryan, Kudak. Twiedza kresowa i jej okolice — Mono- ny. — Urządzony z r „ziększym ko:ofortem. — (epa pekoi od złr. 1:59 wyżej cych się ustawić do siedzenia i leżenia. Polecone przez powagi 
a e: 6 O RY E eise grafa pergam osci Il-ga > i ai n a włącznie z nsługą, elektrycznem oświetleniem I epałem. Windy i kąpiele w domu. > lekarskie. Największa czystość! Największa elegancya! 
e E a b a EB a ml 1 04:60 2 A L. BAUMANN, „<£; x: *eściciel przywileju 
Ji — Wybór poeayi . + . . . AA iak a OU | À ŚL ga Ostrzega się p ed dieta irena E F » 
j $ i : | rzed lichem: uaśladownietwami. 
A = ie pen, y m s Gondek 545 F: s wik x DRR pa" c= 1900 Na sezon wiosenny i letui ICD ózek prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego 
Roe als złr. b: 3 6* A 1-50; JR II. £akomstwo k 1'— (HK kminku e Aane ochron i 24 
an AN = B=, 6—, Ę b . . . ” a . . . . . ` . » u r LJ 
he. z samego drobiu i dzikiego ptace III. Nieczystość IV. Obżarstwo . . > « > a ‘œ a 1— k t a. 
twi T 10 ». . kio. — Łapszya a V. Zazdrość, VI. Gniew, VII. Lenistwo . . a . . E 1:— ; raw ZIWe ernens Ie ma er k; 
Kaczkowski Z. Wybór pism 10 tomów k. 13-— w oprawie . . à n»n 1800 : 
Kochanowski Jan, Wybór pism z portretem poe.j 2.60 w oprawie . „ 480 złr. 2.75. 3.70, 4.80 z dobrej pawi üwej . 
Krasicki Igu. Wybór pism z portrem autora k. 2:60 opr. e - s " 480 |Ẹ sztuka mtr. 3.10 nu całe ubra- | złe. 6.— i 690 z lepszej | 
Krechowiecki Adam, Najmłodsi. Powieść wydanie drugie 2 tomy : „ 6'40 |Ẹ uie męskie (surdut, spodnie | 4 złr. 7.75 z qoskonułej wiy = 
Krotoski Dr. Kasimters, Gall scholastyk poznański i jego kronika . „ —60 k-mizelka) kosztuja tylko złr. 8.65 ze znakomitej | owczej i 
j$ Ksiega złotych myśli, zdań i maksym ks. S. J. 2 tomy 9 koron opr. w» 1050 i e y zkr. 10.— z najlepszej ) i ton! - p 
s Listy cd pp Z Amo ga Bohdana i Jozefa Zaleskich 2 tomy ” a= KE nu sz:rne RES ubranie Nu ska, jakotaż s sm loden | į | = 
DI ób jeżdżających d ryżn|Zubieński hr. er moryki ara 22” ama "ua ać 7 n = dla turystów, na:lepsze kamgarny itd., wysyła po cenach labryeznych znana A aA = 
A R KU wi ze% TE KERE Paca =] Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy, zebrał i sM z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 4527 | Akcyjne Towarzystwo dla carbidu | acytelenu 
mu.prywa'nym, a przewodnikiem i tłu- ułożył K. K. z licznemi rysunkami . . 1 4 + tn sna | 
ma r UA o o zamówienia listo [Or—Ot (Artur Oppmann) Wybór poozyi k. 2.600pr. . . - «+ w 360 SIEGEL- INHOF W BERNIE. | Wiedeń, I Tegetth ffst l 
wue- na ?Id"dni naprzód. Adres: Mme|Orseszkowa E., Argonauci Powieść 2 tomy s 2. s są ” 5-20 Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneya. | Jee g offstrasse |. 
Ohgińska 47, rue Voltaire 47, a Levalloia-|Pomniki Krakowa Maksymiliana i Stanisława Czerehów z tekstem dra * | aż _- 
| 
H 


tom 1% n o -. aT UE: 7 
Schmir-Pepłowski Stanisław, Z papierów po Fredrze. Przyczynek do 
biografii poety, z portretem Al. hr. Fredry i widokiem po- 


LIstyy DA szpaler). aerei saraton, Z gi 


ostrokończaste, surowe, długie na 2 do 4 Sieroszewski W., Brzask. Puszcza Białowiejska. Grecka Szczelina. Dno 


Nujpierwsze w Świecie kapiele błotne 4390 
EFEranzensbad 


l 
posiadaja najsilniejsze Źródła żelazne, czyste alkaliczne wody glauber | 


merów, a grubs na 25 i 26 milimetrów, d Móc ichnaińiii da. JAK. ad: „ 360 s. i kk, ) 

kajrjemy całymi wagonami p ge. z Latoroślaj Pustelnia w górach, Czukeae z ilustracyami K. Ee i Mian prek światowo stymnugch kami eli błotnych są Mn ści gwarantuje jak największe wypożytkowanie gazu. 4449 
Oferty z podaniem ceny pod E. W. do S. Górskiego i J. Pankiewicza . . o + « « o‘ ' „ 320 ąapiele mineralne ; gazowe z węglokwasorodem , przy cierpieniach serca j r zd ; ya 1 
Balomona, Szezecin, ekapedycya anonsów. |Skrzyńska E. eid niewidzialny Żyli świat widzialny przez mikro- nowo wypróbowane kąpiele żelazne. Rachiiwych ZASĘDCÓW poszukuje SIĘ WE wszystkich miejscowościach. 


skop z 80-ma rycinami w tekscie k. 1'30 kart. 1441 o 
Słowacki Jul., Pisma z przedmową Chmielowskiego. Warszawa 4 


a LJ LJ 
t E Zoop ti. rene una amica" a Szewc: 420 
Fajki drewniane Stella- Sawicki dr. rak, Pohi sam siebie, Szkice fizyologicene u 16 a 
rysunkami 1'10 kart , 9 09 R. GPW «€: 5 1:30 


1:60 Sezon od 1. maja dO 30. września. BĘ Prospekty gratis. "R$ 
+ Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 


S SCEE ES Xd PAD, 


CoO OE 
Zakład leczniczy BADEN pod Wiedniem. 


ea, jakqjoh thana ee Lorh 1 eag SA 5 48% AKT OC p z z 
igtochowski Aleks., Pisma tom ue JE tad: drdad: n = i i s M s N. ) 
gros za zaliczką Syrakomia Wè. Wybór pism z portretem autora k. 280 pra te p. Ś%80 NiE «> | <> RR «> RR 2% UE (Niższa Austrya) | z 13 EE ea p źródłami siarczanemi +- 27 do 360 C, — Używanie 
są |Tetmajer Kazim. Przerwa, Otchłań, Fantazya psychologiczna =. .  „ 260 1% godziny od Wiednia. „ kąpieli trwa eały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
B. H. RADLEU W naszych sprawach tom II-gi Szkice w kwestyach ekonomiazno-spo- Staeya kolei południowej Payerbach-Reichenau poczta, telegraf, telefon. Nieprześcignione w działania siarczane wody badeńskie od setak lat nż wa- 
Prosessi , král Ceské łecznych „km tes a ACEA. "2 miaama: = -00 = Btacya klimatyczna i wodoleeznicza, miejsce letniego pobytu najdostoj- ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cier fe 
Na ż dani vseła się próbki j am, Ludzie bezdomni. Powieść wydanie drugie 2 tomy . ” *20 | niejszych państwa. Położona560 m. n.p. m., w wspaniałem od północy i wscho- nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułom, kilo, słabościom skórnym 
a żądanie wyse ę P 4 oski Jerzy, Boerne OPIECE AED opra T PESA IN - 3-80 dn potężnemi górami Schneeberg i Rax-Alpy osłoniętem miejscu. Średnia tem- zatruciu metalami, wysięko:u , dolegliwosciom stawów i kości itd Sadis 


peratura 15°, 150, 13° R, wspaniała wegetacya. Dwa razy dziennie koncerta, 
regaty, lawn-tennis, czytelnia ete. Znakomity hydropatyczny zakład „Rudolfs- 
bad“, wyborowe hotele, 200 domów i willij. Lekarze, apteka, sklepy Punkt, 
z którego roscbodsąj się olbrzymie partye gór: rozliczne drogi spacerów Udział 
około 6000 osób. Objaśnienia darmo, wyczerpujące opisy z 10 rycinami „Rei- 
ohenau i malowniczej tegoż okolicy“ za nadesłaniem 2 k. 60 gr. frenco przez 

4488 Komisyę leczniozą. 


do przyzwyczajenia i srodków, kuracyusz znajduje w i j i 

niejszy przepych albo swobodną pri we owo Mł gi 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kaiola 
*rzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i RE 
ezorki, koncerta, wyscigi, tombole itd.; założenie elektrycznej kolei znako- 
mitą wodę do picia ? doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- 
wnież postarano się o j:k najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
kateliekie, ewangielickie i izraelickie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1899 
osób 23.539. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez komisyę Kkuraocyjną. 


3AGGOGOGGUYGLJGGO" 2420 
LICY""AC YA. 


W leonskim akoyjnym Zakładzie zastawaiczym 


przy ulicy Karoia Ludwika I. 3, I. piętro 
odbędzie się 4607 
dnia 5 czerwca 1900 od godz. 10 rano 


“sprzedaż licytacyjna zastawów 


X 
z terminem zapadłości do 5 marca 1900 oznaczonych 4 
Nr. 510 do 18.412 D 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachet- e 
M 


ilet istniejący 


> A We Lwowie olica. Akademicka 1, 26. | 
RZ MY Nowy skład kół do jazdy Z fabryk Najsilniejsze żelazne, najwyżej położone kąpiele błotne na kon 
JŁ ANSA 


No 
R 


ie 
. . 2 a . > . najraeyonalniejsza kurzeya zimną woda wsehodniej E yuong d 
angielskich i niemieckich i ny i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1. czerwca do 30. eE i A owtAadiEj iasi 


MAGAZYN SPORTOWY 5 Mk PO r e r n EE Ea pociaga. MET 
WŁADYSŁAW ŁUKASIEWICZĄ|| (DORNA, Bukowina. | .. 


Lwów, Rynek 33 
poleca Bię. 
Na I-em piętrze 


SKLAD SUKNA 


nych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery eto. 
Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym za: leszone. 


Dyrekcysw. poleea po najni szych cenach W nowym monumentalnym zakładzie kąpi j j 
: i W n apielowym używane bywają wedl mo- 
na konfekcye damskie. ILLIGGAZGOGGGGGZGOGCJ Sweatery, Sztuce Karbid w puszkach i na wagę gaiza A E E r anho pażrczniń obsługiwana Ra Pee 
. 1 zna. i j 
Pończochy | Koszule dla turystów i koncertowe, kawiarnie, rd bilardowa i pokój la muse T Kr 
Rękawiczki Płaszcze gumowe własnym zarządzie. Głębokie źródła, kanalizacya. Na zamówienie rezerwuje 
U, P b Paski, dzwonki, czapki Szlauchy c. k. Zarząd kąpielowy pekoje w hotelu kuracyjnym. Informacyj udziela lekarz 
akt W n ig H okkum nig | | ] (14 U mani elektr Sidell a | torebki Kaadtti do naprawy i zakł. radca cesarski Dr. Artur Loebel. 
UV x | i Letårki acetylenowe Cyklometry = 


WARSTAT REPERACYJNY. 
Lawn-Tennis. — Croquet. -— Football. 


Wiedeń, Xi, Leebgasse 34. 
Takie same fabryki istnieją: w BERLINIE, ALTDAMIE, MONACHIUM, PARYŻU. 


AKUMULATORY ni: 


E Spoayalne do każdego użytkn typy s zastosowaniem płyt „Planté“, kratowych (i innyeh syst. Correns) i płyty z masy. 
Kompletne nrządzenia zakładów, dostarczających elektr. Światła i przenoszących za pomocą elektryczn. siłę do maszyn 


Fabrykat jaknajlopszy w praktyoo. Ceny umiarkowane. Warunki zapłaty dogodne. 
t Tym, którsy sprzedaja nasze wyroby i instalatorom, dajemy osobne jeszcze przywileje. 4614 


Kapiele jodowe Barkan. 


Stacya pocztowa, telegraf. 1 kolejowa Koszyce - Bogumin I półn, (Śląsk aust.) 
Najsilniejszy jodowo-bromowy zdrój na stałym lądzie, 
3 ledyno kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 
Dzieci bez towarzystwa przyjęte będą do schroniska pod dozorem. Sióstr 
4 


FABRYKA FARB Boromeuszek i pod opieką lekarską. 


przedtem SRS" Bezon od 15 maja do października. Gu 


| Dr. Wilhelm Degré, jedyny lekarz kierujący, 


0 dh do teh doch htr 


ProBpekta gratis, 


ii ARCAT E 220 i 
Medal Zioty — Hors Concours 


y% kas s HMA i KATARYĄJ 
. H 1 a LJ r Le Tas i 
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. | ', funta i 4 PO przez ażycie GTGARETEK i PROSZKU ESPE 
(x przepisem gotowania.) s A DUSZNOŚĆ. KASZEL, ZAKATAAZENIE, NEWRALGIE 
= OWY 2 ator do nałradzania piersiowego jest uajs! :leczniejszym środkiem do pokonania chorób organów 
| Ę zŁozcza? oddechowych. — PRZYJĘTY W SZPITALACH FRANCUSKICH 1 ZAGRANICZNYCH. — We wszystkich znacznych aptekach 
, TFG U rozpnszozalns białko mięsne Franeyi i o E | U HA A a Re uic ea ao. 
. u s È t tg - H > J 3 A r l k, ymagać gnurerzuadmpo isu na každej sztuce | ok. 
Daje RE i jędrność, jak żaden inny e p po- zawiera poływne części (białko Pe A aA 1 boz smaku, a zalety $ F 
ś nia. Ni j ; i rzecież zapo- e 
p Aini rie die mimong, Ep i środków odżywczych i wzmacniających $ | EEE p W > 
iersi, żołądek ożnie i rekonwalesceutów itp. i skazane; Choro ani, orgnn narzgdu trawie- 
Dila kuchni w ogólności çi a aa pol sai vajipshipod Lodi, nia. Przeciwne siera suehoty. Środki iecznieze; żródła alkalicz= 


Fpp 


no-muriatyczne. Źródła: Konstancya i Emma ; alkal. muriat. Żelazisto 
szczawowe: źródło Jobannis ; EA żelazisto szczaw.: Źródło K 
efir. 45 


eQuäker Oats“ (amerykański łuszezony owies) przed- 
stawia następujące korzyści: Głotuje się szybko (w 15. 
do 30 minut); zamienia się dobrze w kleik, gotuje się 
na samej wodzie, wobec czego odpada też wszelka za- 
smażka przy tak zwanych naśladowanych zupach i 
sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker Oats“ smakują 
znakomicie: „Quńker Oats“ jest bardzo wydatny, a tem 
samem i tani. 


| Somatozy żelazistej 


[dla niedokrewnych ze skutkiem przez lekarzy polecona. 


A Somatoza żelazista zawiera 20 żelaza w organicznym związku 
4 Samotoza pobudza nadzwyczajny apetyt. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, 


<Najznakonitszy rodek. wzmacniający i odżywiają. | 


| AMORARARORAAACORARARARREERORNNARARNARERNNZRANAKKKA: 


sen, żętyca, mleko (sucha pasza), 


do Końca Września 


Uzdrowisko Gleichenberg. 


"=, Inhalueye solankowe, 3 drzew szpilkowych (w osobnych gabinetach) 
| Aparaty respiracyjne, komory pneumatj czne. Kąpiele mineralno, 
— musujące i igliwiowe. Wielki zakład hydro-terapeutyczny. Łagodne, 
-- cicpłe, wolne od pyłu powietrze, Panorama lesistych pagórków. 
300 metrów n. p. m. — Wyjaśnienia i prospekta gratis. — Żatmówionia : 
: Dyrekoya Zasłatu Glelchonberg. 


zy oś sc 


naj 


mieszkań i powozów przyjmuje 


|z| —— 
$ | TE y sà Połpiania letnich BUCIRÓWVY: Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do polecają najtaniej 
akierów. Mydełka do. czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór b | 
HM | UI Chevreau. Lakier Gartnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. FRIEDRICH & BEACOCK 
Jakoteż oryginalne angielskie Lakiery 1 Ixremy na szerę Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Mo wów” 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


